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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister skarbu zamianował komisa- 
rza skarbowego Józefa Nentwiga starszym 
komisarzem skarbowym w II. departamencie 
fachowo - rachunkowym Ministerstwa skarbu. 


Według pisma e. k. centralnej komi- 
misyi dla zabytków sztuki i pomników hi- 
storycznych w Wiedniu z 8 maja 1898 r. 
1. 809 były konserwator sekcyi II. Włady- 
sław Łoziński został mianowany człon- 
kiem kcrespondentem tej komisji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 czerwca. 


Miesiąc już przeszło trwa wojna mię- 
dzy Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki północnej, — i teraz dopiero akcya 
wojenna poczyna się ożywiać. Wbrew prze- 
powiedniom rozmaitych domorosłych takty- 
ków i strategów, którzy opierając się ma 
olbrzymim postępie techniki wojennej, na 
ogromnem wydoskonaleniu broni i na tym 
wreszcie przekonywającym argumencie, że 
ciężarów finansowych dzisiejszej wojny ża- 
dno współczesne państwo nawet najbardziej 
zamożne długo udźwignąć nie potrafi, wró- 
żyli wojnie rychły koniec, — wojna ta a 
mianowicie właściwe operacye nieprzyjaciel- 
skie teraz dopiero, po kilku tygodniach w 
całej pełni się rozpoczęły. Ani dotychczaso- 
we walki na wybrzeżach Kuby, ani ostrze- 
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i — Ależ to gwałt publiczny! Mówcie, 
Jak się sąd odbył. 

— Wcale się nie odbył — opowiadał 
burgrabia. — Kiedy przybyliśmy z podsąd- 
nym na zamek hrabiego, opadła nas zaraz 
Zgraja hałaśliwa, rozpętała pana Rudolfa i, 
wziąwszy go na ramiona, obnosiła po dzie- 
dzińcu, jak bohatera. Zjechało tam mnóstwo 
tycerzów szwabskich ; stary Grimmingen przy- 
był z całą załogą. 

— A hrabia? — spytał Bertold. 

— Hrabia rzekł do mnie ze śmiechem: 
donies swojemu panu, jak u nas karzą uezei- 
wy najazd. Nie wartoby żyć, gdyby sąsia- 
dowi nie było wolno poturbować trochę są- 
Slada. I powiedz jeszcze swojemu panu, żeby 
Się u nas grzeczniej zachowywał, jeżeli chce 
wrócić cały na dwór królewski. Potem wy- 

Tzykiwał na pychę Franków, na uroszeze- 
nia tronu itym podobne różne zuchwalstwa, 
Zz których każde zasługiwało na wybicie zę- 
bów. Kiedy hrabia skończył, doskoczył do 
mnie stary Grimmingen i, rzuciwszy mi 
w twarz rękawicę, krzyczał jak opętany: 
Zanieś temu pankowi z Meersburga moją 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


|liwanie portu San Juan de Portorico, ani 


nawet tak bezprzykładne ale niewyzyskane 
dotąd zwycięstwo morskie Amerykanów pod 
Cavite i Manilą, nie zdołało przechylić szczę- 
ścia wojennego stanowczo na żadną ze stron, — 
a wszelkie przewagi Amerykanów zrówno- 
ważyli dotychczas Hiszpanie wytrwałością 
oporu i wyzyskaniem warunków sytuacji. 
To też ciągle jeszcze ważą się losy wojny, — 
podobnie jak ciągle także ważą się w Euro- 
pie sympatye opinii publicznej dla stron 
walczących. Wprawdzie Amerykanie pod- 
jęli wojnę w imię szezytnej zasady niesie- 
nia bezinteresownej pomocy walce o wol- 
ność, — w bezinteresowność Yankesów mało 
kto jednak wierzy a wolność w pojęciu ame- 
rykańskiem wyglądałaby smutno, gdyby 
miało się ją sądzić z oświetlenia, w jakiem 
ją stawiają znane wypadki w Lattimer, gdzie 
wystrzelano z rozkazu szeryfa kilkudziesięciu 
niewinnych ludzi, między innymi także ro- 
botników z Galieyi, a stawionego za to przed 
sąd szeryfa następnie — uniewinniono. Z 
drugiej strony Europa nie może się oprzeć 
uczuciu sympatyi dla panującej w Hi- 
szpanii dynastyi oraz dla samej Hiszpanii, 
której bądź co bądź przypada znaczna część 
zasług w odkryciu Ameryki i powołaniu jej 
do eywilizaeyi. 

wieżo zaalarmowano opinię tę wiado- 
mościami o nowej bitwie morskiej pod Sant 
Jago de Cuka. Jak zazwyczaj, wiadomości 
nadchodzące z Nowego Yorku i Londynu są 
wprost sprzeczne z doniesieniami z Hawanny 
i Madrytu. Pierwsze z nich odmawiają star- 
ciu się nieprzyjacielskich sił wszelkiego zna- 
czenia, nazywają usiłowania Amerykanów 
wtargnięcia do portu tylko próbnym rekone- 
sansem i przypisują powodzenie wyłącznie 
okrętom amerykańskim; drugie znowu widzą 
wszystko w barwach korzystnych tylko dla 
sprawy hiszpańskiej i donoszą o znacznych 
stratach Amerykanów. W każdym razie, je- 
żeli zamiarem amerykańskiego admirała 
Schleya było opanować zatokę Sant Jago lub 


rozbić flotę hiszpańską Cervery, — ani je-| ne; na największym okręcie „Isle de Cuba“ 
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dnego ani drugiego celu nie osiągnął a na- 
wet i amerykańskie pisma przyznają, że je- 
den z wielkich okrętów amerykańskiej eska- 
dry doznał poważnych uszkodzeń. Trudno zaś 
mówić o tem, że była to tylko nieznaczna 
potyczka, skoro udział w bitwie po stronie 
amerykańskiej wzięło 14 dużych i wiele ma- 
łych okrętów wojennych. Douiesienia o nie- 
powodzeniu Amerykanów potwierdza także 
wiadomość, że zarząd marynarki w Wa- 
szyngtonie niezadowolony z admirała Schleya, 
odebrał mu dowództwo floty pod Sant Jago 
i oddał admirałowi Sampsonowi; to też w 
najbliższych już dniach ma nastąpić nowy, 
stanowczy atak 23 Sant Jago i na flotę w tym 
porcie ukrytą. Atak ten nastąpi naturalnie 
pod warunkiem, że flota Cervery jest jeszcze 
istotnie w porcie Sant Jago, nie brak bowiem 
doniesień, że admirał Cervera po pomyślnej 
dla niego bitwie poniedziałkowej wymknął 
się niepostrzeżenie, z portu i obecnie płynie 
w nieznanym kierunku. 

Do dzienników francuskich donoszą, ze 
stolicy francuskiej Kochinchiny Saigonu, że 
osoby, znające warunki, wśród których pod 
Manilą walczyli Hiszpanie z Amerykanami, 
nie mają słów podziwu dla bohaterswa Hi- 
szpanów. Wiedzieli oni, że są skazani na pe- 
wng niemal zagładę, a jednak walezyli bez 
szemrania. Na radzie wojennej, którą zwo- 
łał admirał Montojo w przededniu bitwy, u 
'"wno, że flata jest niezdolną do akeyi wo- 
jennej, z zztoki nie może wypłynąć, bo w 
osmiu okrętach maszyny są popsute, a mimo 
to ani jeden głos nie oświadczył się za ka- 
pitulacyą, lecz wszyscy oficerowie orzekli, że 
muszą walczyć i zginąć. Na usprawiedliwie- 
nie admirała Montojo przytaczają to, że od 
kilku tygodni wysyłał on jedną depeszę za 
drugą do Madrytu, zaklinając, aby przysłano 
mu lepsze okręty, ale prośby te pozostały 
bez skutku. Przeciw pancernym kolosom a- 
merykańskim mieli Hiszpanie same stare 
drewniane statki a tylko w dwóch okrętach 
były pomosty komendantów słabo opancerzo- 


rękawicę i powiedz mu, żeby się strzegł | zwyczajnego rycerza, lecz połączonym siłom 


zemsty rycerzów z Grimmingen. 
mnie wściekłość. Taki chłystek, taki cham, 
będzie wypowiadał wojnę mojemu panu? 
Niedoczekanie jego. Cisnąłem mu rękawicę 
pod nogi, wołając: swój podły znak posy- 
łaj takim świniom, jak ty. Dla takich kpów 
ma mój pan rózgi. Ryknęła bestya, niby 
rozjuszony tur, i, zanim się spostrzegłem, 
grzmotnęła mnie po łbie raz, drugi, trzeci — 
pękł szyszak — krew zalała mi ślepie — nasi 
chłopey dopadli i zaczęła się okrutna bija- 
tyka. Gdyby nie kmiecie, którzy przybyli na 
sądy, byłyby nas te gałgany szwabskie zarą- 
bały na śmierć. Nie w szynku zabawiałem 
się z przyjaciołmi, Wasza szlachetności, lecz 
w klasztorze, gdzie nam pobożni ojcowie 
opatrywali rany. 

Bertold słuchał opowiadania starego 
sługi bez przyjemności. Wprawdzie nie był 
jawny opór przeciw prawu w latach ostatnich 
wypadkiem niezwykłym, każdy bowiem z 
możniejszych panów i rycerzów starał się 
korzystać z niepewnego położenia, lecz rada 
koronna sądziła, iż zwyciestwo, odniesione 
nad Sasami, przerazi niespokojnych warcho- 
łów. Tyinczasem nie obawiał się nawet taki 
świeży dorobkiewicz, jak Grimmingen, zem- 
sty przyjaciela króla. 

— Któryż z rycerzów szwabskich wy- 
krzykiwał najgłośniej przeciw koronie? — 
zapytał Bertold. 

— Wrzeszczeli potrosze wszyscy — od- 


powiedział burgrabia — ale najciężej zawi-| 


nił hrabia okręgu. 

— Hrabiego oddamy pod sąd palatyna, 
a tych z Grimmingen ukarzemy sami przy 
pierwszej sposobności. 

— Najlepiej byłoby zrobić to samo i 
z hrabią, a miałaby okolica raz na zawsze 
spokój. Wprawdzie siedzi hrabia w gnieździe 
bardzo mocnem i może sobie drwić z groźby 


Porwała | państwą meersburskiego i hohenauskiego nie 


oprze się jego nora kamienna. Najechać 
buntownika, spalić mu budę, jego samego 
pomacać dobrze po żebrach i będzie po- 
rządek. 

— Lepszy skutek wywrze surowy wy- 
rok palatyna. 

Burgrabia machnął ręką. 

— Zaraz widać, że Wasza Szlachetność, 
z przeproszeniem — mówił — nie był długo 
w kraju. Może tam, pod bokiem króla, ule- 
gają ludzie prawu, ale u nas nie dość wy- 
roku, trzeba go wykonać, a wykonywa go 
tylko siła. Na co tu długo marudzić? Kto 
ma dwa tysiące dobrych mieczów, jak my, 
ten jest prawem. 

— Nie można, stary, nie można — od- 
rzekł Bertold. — Rada koronna dąży do przy- 
wrócenia czci dla prawa, kto zaś chce, by 
wolę kapitularzów*) szanowano, powinien 
przyświecać sam dobrym przykładem. 

— Będzie, jak Wasza Szlachetność po- 
stanowi, gdyby jednak odemnie zależało, po- 
radziłbym sobie inaczej. 

„ Burgrabia plunął w garść i uderzył ręką 
w giowicg miecza. 

— Nie było na świecie nigdy innego 
prawodawcy, oprócz tego kapitularza — mó- 
wił. — Ale tych z Grimmingen możemy tro- 
chę połaskotać, gdy ich gdzie przydybiemy ? 

— Grimmingowie rzucili nam ręka- 
wice, przeto nie potrzebujemy ich oszczę- 
dzać. 

— Chwała Bogu. Nie spocznę dopóty, 
dopóki nie wybiję staremu Wernerowi przy- 
najmniej jednego ślepia. Gałgan, wyzwole- 
niec! Będzie wolnemu panu wojnę wypowia- 
dał... Widzicie go, jaki wielki... 


*) Kapitularze prawa, wydawane przez kró- 
lów i sejmy. 


|były tylko dwie armaty większego kalibru, 
a jeden z okrętów tak zaciekał, że podczas 
bitwy jedna połowa załogi walczyła, a dru- 
ga musiała pompować wodę z kajut. — Nie 
można też nadziwić się dość lekkomyślności za- 
rządu marynarki hiszpańskiej, który flotę na 
wodach Filipinów pozostawił w takim stanie, 
mimo, że wojna od dłuższego już czasu wy- 
dawała się nieuniknioną. 


Sprawy krajowe. 


(Krajowa rada kolejowa). 


Pod przewodnictwem Marszałka krajo- 
wego JE. hr. St. Badeniego odbyła się wczo- 
raj w Wydziale krajowym trzecia zwyczajna 
sesya drugiego trzechlecia krajowej Rady ko- 
lejowej. W obradach wzięli udział pp. Cha- 
miec, Acht, Falter, Piepes-Poratyński, prof. 
Leo, Sala, Trzecieski, członek Wydziału kra- 
jowego Vayhinger oraz dyrektor biura ko- 
lejowego p. Zaleski. 

Na wstępie podał P. Marszałek do 
wiadomości Rady rezygnacyę pp. Skibin- 
skiego i dr. Tad, Pilata, ze stanowiska człon- 
ków Rady kolejowej. 

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z poprzedniego posiedzenia Rady kolejowej, 
przystąpiono do omówienia uchwał Rady ko- 
ejowej, powziętych na poprzedniej sesyi. 

Rada ponowiła swój dawniejszy wnio- 
sek, aby Wydział krajowy wyjednał u Rzą- 
du, by projekty zmian taryfy generalnej u- 
dzielane były do wiadomości członków kra- 
jowej Rady kolejowej, tak jak to ma miej- 
sce dla członków państwowej Rady kole- 
jowej. 

Następnie omawiano kwestyę organi- 
zącyi biura taryfowego. 

P. Piepes-Poratyński wniósł, a- 
by w obec okoliczności, Ze krajowe biuro 


~- Chciałem was zabrać z sobą, widzę 


jednak, iż potrzeba wam spoczynku — rzekł 
Bertold. — Mocno was stary Giimmingen 
poturbował ? 


Burgrabia uśmiechnął się pogardliwie. 

— Mógł lepiej, gdyby umiał — od- 
parł. — Ale to taki dureń, któremu się zda- 
je, że dobrze bije, kto wali po łbie, jak kło- 
nicą. Zwyczajnie chłop. O porządnym fech- 
tunku nie ma takie bydlę żadnego wyobra- 
żenia. Podrapał mi trochę czaszkę, zrobił 
z wierzchu dziurę i tyle. Już nawet rana nie 
pali. Pobożni ojcowie wymyli ją porządnie 
wywarem pieprzowym, święty Benedykcie, 
jak parzyto.... załepili chlebem, pajęczyną, 
ziołami, zażegnali if przeżegnali uczciwie i 
wszystko w porządku. Mogę jechać z Waszą 
Szlachetnością, choćby na wojnę. Wypocznę 
w nocy. 

W kwadrans potem spuszezał się Ber- 
told w dolinę. Szedł za nim orszak inwali- 
dów. Prawie wszyscy pachołkowie mieli al- 
bo głowy przewiązane gałganami, albo pla- 
stry na twarzy. Temu przecięto czoło, owe- 
mu przetracono nos, trzeciomu podbito oko. 

Guzy i rany nie odebrały bynajmniej 
tym ludziom, przywykłym do bijatyki, do- 
brego humoru. Gawedzili wesoło, przypomi- 
nając sobie szezegöly walki. 

Bertold jechał na granicę swojego pań- 
stwa. Drogę tę odbył już kiłka razy, a nie 
zastał dotąd Judyty na miejscu umówionem. 

Z każdem dniem rosła w nim tęsknota, 
z której nie zdawał sobie na razie sprawy. 
Czuł potrzebę widoku Judyty, myślał o niej 
ciągle, widział ja we Śnie, zaniepokojony 
brakiem wiadomości z Hohenau. Czyby zmie- 
niła zamiar i nie chciała mu dotrzymać obie- 
tnıcy? Może ją ktoś przekonał, że nie po- 

|winna obcować z wyklętym nawet zdaleka.... 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 
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sprawą, Rada kolejowa uchwaliła doradzić 
Wydziałowi krajowemu, by w porozumieniu 
z lwowską Izbą handlowo - przemysłową, 
ewentualnie z Towarzystwem gospodarskiem, 
przystąpił do założenia biura taryfowego, e- 
wentualnie, by takie biuro taryfowe, skoro 
Izba handlowa lwowska ma zamiar założyć, 
subwencyonował Wydział krajowy z fundu- 
szu kraj., zastrzegając sobie stosowną inge- 
rencyę. 

Nad sprawą tą wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w której wzięli udział pp. Adam 
Trzecieski, Sala, Chamiec, dr. Leo, Falter. 

Ostatecznie w sprawie takiej organiza- 
eyi taryfowego biura, któreby udzielslo in- 
formacyj interesentom w sprawach taryfo- 
wych, a zarazem było organem doradczym 
dla Wydziału krajowego, Izb handlowych, 
Towarzystw rolniczych i innych podobnych 
korporacyj, — nehwalono na wniosek prof. 
dr. Leo, doradzić Wydziałowi krajowemu 
zwołanie ankiety z reprezentantów najważ- 
niejszych krajowych korporacyj autonomi- 
eznych. 

Ankieta ta zająć się ma omówieniem 
zasad organizacyi krajowego biura taryfo- 
wego. Po utworzeniu takiego biura można 
będzie przystąpić do zwołania ankiety z re- 
prezentantów najważniejszych działów pro- 
dukcyi rolniczej i przemysłowej, celem szeze- 
gółowego omówienia postulatów taryfowych. 

W sprawie obecnego stanu akcyi kra- 
ju na połu popierania budowy kolei lokal- 
nych JE. Marszałek hr. Badeni wyjaśnił, 
że chociaż po przeprowadzeniu pierwszego 
programu akcyi kolejowej, dalszy tok akcji 
jest bardzo pożądany, to przecież niema 
funduszów na popieranie budowy innych 
kolei. Dlatego ani Wydział krajowy, ani 
krajowa Rada kolejowa nie może domagać 
sie popąrcia ze strony kraju budowy dal- 
szych kolei, dopóki Sejm potrzebnej dalszej 
dotacyi nie uchwali, albo póki nie okaże się, 
że która z kolei wybudowanych będzie sie 
rentowała, a tem samem nie będzie potrze- 
bowała gwarancji. 

P. Falter podniósł potrzebę budowy 
kolei Kalwarya-Myśleniee-Gdów-Bochnia. 

Na wniosek p. Sali Rada kolejowa wy- 
raziła zdanie, iż w obec dzisiejszego już 
dałeko posuniętego stanu budowy kolei, ob- 
jętych pierwszym okresem, należy przystą- 
pić do przygotowania okresu drugiego, a to 
w podwójnym kierunku: najpierw przez spo- 
wodowanie zgłoszenia nowych projektów, a 
następnie przez postawienie wniosku na 
najbliższej sesyi Sejmu o podniesienie dota- 
eyi rocznej do zł. 600.000. 

Następnie toczyła się dyskusya nad 
sprawozdaniem o budowie uchwalonych już 
linij, przyczem wyrażono kilka życzeń co do 
przeprowadzenia nadzoru nad budową, co do 
rozpisywania licytacyj na oddanie budowy 
WU p. 

kę: Piepes-Poratyński przypo- 
mniał, że kolej Lwów-Winniki była przed- 
miotem uchwały sejmowej, powinna zatem 
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kolejowe, jak samo w sprawozdaniu przy- |być objętą drugim krajowym programem 
znaje, nie może dla braku sił zająć się tą | kolejowym. 


Na tem ukończono obrady, które trwa- 
ły od godz. 10 przedpoł. do 2 po pol. 


Sprawy parlamentarne. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, Rząd przedłożył znowu dwa ważne i 
dla ludności bardzo doniosłe projekta ustaw. 
Pierwszy z nich, mianowicie projekt usta- 
wy o zniesieniu poboru myt drogowych, 
brzmi : 

Ustawa z dnia.... w przedmiocie znie- 
sienia eraryalnych myt drogowych i prze- 
wozowych. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa po- 
stanawiain co następuje: 

$. 1. Eraryalne myta drogowe i prze- 
wozowe, istniejące na podstawie ustawy z 
dnia 26 sierpnia 1891 r., Dz. u. p. nr. 140, 
zostają zniesione. 

$.2. Przez Państwo utrzymywane prze- 
wozy oddane zostają interesowanym autono- 
mieznym  korporacyom, albo prywatnym 
przedsiębiorcom do utrzymywania. Jeżeli ta- 
ki przejazd potrzebny ze względu na ruch 
publiczny nie zostanie przez tego rodzaju 
korporacye lub przedsiębiorstwa objęty, to 
ruch na nim prowadzić będzie dalej admi- 
nistracya państwowa. Wysokość opłaty za 
korzystanie z poszczególnych przewozów o- 
znaczy polityczna władza krajowa. 

$. 3. Upoważnia się Ministra skarbu 
do sprzedania bez specyalnego zezwolenia 
Rady państwa, a tylko za następnem zawia- 
domieniem, nieruchomości, należących do 
Państwa, które przez zniesienie myt drogo- 
wych i przewozowych staną się zbytecznemi. 

$. 4. postanawia, że mimo zniesienia 
myt eraryalnych, pozostają w mocy  uwol- 
nienia od myt drogowych, mostowych i prze- 
wozowych, przyznane autonomicznym korpo- 
racyom i osobom prywatnym. 

$. 5. Niniejsza ustawa wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 styeznia 1900 roku. 

$. 6. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu. 

Przedłożony zaś także wezoraj przez 
Rząd projekt ustawy w sprawie zniesienia 
opłat od przenoszenia własności, opiera się 
na wniosku JE. hr. Pininskiego, przedloże, 
nym na ubiegłej sesyi. Projekt szłada się z 
dwóch części: pierwszy tyczy sie reforray | 
należytości od przeniesienia własności, drugi 
obejmuje szereg zarządzeń celem zapewnie- 
nia należytości od spadków. Należytość od 
przeniesienia własności między krewnymi | 
(aseedenci i descedenci) lub małżonkami wy- 
nosić ma do 20.000 koron 1 pre., nad 20.000 
korn 1), pre. wartości. Przy przeniesieniu | 
własności między osobami, nie bedacemi w | 
pokrewieństwie lub nie małżonkami, projekt | 
rozróżnia, czy przeniesienie własności odby- 
wa się bez wynagrodzenia, czy za wynagro- 


dzeniem (opłatą). — W pierwszym wypadku 
należytość do wartości 20.000 koron wynosi 
1'/, pre., ponadto 2 pre. wartości. W dru- 
gim wypadku opłata wynosić ma przy war- 
tości do 10.000 koron 3 pre., przy wartości 
10.000 koron do 40.000 kor. 87/, pre., po- 
nad 40.000 koron 4 pre. wartości. — Pro- 
jekt zaprowadza znaczne ulgi pizedewszyst- 
kiem dla ludności wiejskiej, gdyż uwalnia 
od opłaty wszystkie służące do osobistego 
użytku właścicieli nieruchomości rolnieze, 
nie przekraczające wartości 5.000 koron (do- 
tychezas granicą było 500 zł.), od 5.000 do 
10.000 kor. zaś zniża do *, pre. od warto- 
ści, jeżeli przeniesienie własności dokonywa 
się między krewnymi (descedenci a asceden- 
ci) lub małżonkami. Jeżeli przeniesienie do- 
konywa się nie między krewnymi lub mał- 
żonkami, a nieruchomość posiada powyżej 
wymienione cechy, należytość wynosić ma 
do 5.000 wartości połowę, a nad 5.000 do 
10.000 koron trzy czwarte przepisanej nale- 
żytości. Tak więc projekt zaprowadza, że na 
przyszłość włościanin winien płacić o poło- 
wę, względnie o ćwierć mniej, niż wszyscy 
inni. 

Rezultat finansowy projektu jest taki, 
że należytości, pobierane według nowej usta- 
wy, wynosiłyby o 1,440.000 zł. mniej, niż 
według ustawy dawniejszej, Rząd zamierza 
pokryć ten ubytek przez zniesienie opustów 
należytościowych dotychczasowych, a nadto 
przez wprowadzenie zarządzeń, mających na- 
leżycie zabezpieczyć pobieranie opłat od spad- 
ków. Zarządzenia te stanowią drugą część 
przedłożonego projeku ustawy. Przedewszyst- 
kiem mianowicie wprowadzone zostaje zarzą- 
dzenie, że jeżeli w sześć miesięcy 0d chwili 
objęcia spadku, spadkobiercy nie przedłożą 
wykazu spadku celem wymierzenia należyto- 
ści spadkowej, władze spadkowe pobierać 
mają 5 pre. od sumy, na którą potem nale- 
żytość spadkowa zostanie wymierzoną. Dalej, 
jeśliby władza skarbowa była w stanie uza- 
sadnić przypuszczenie, że wykaz spadku zo- 
stał podany nieprawdziwie, lub niezupełnie 
zgodnie z prawdą, składający wykaz może 
być na wniosek władzy skarbowej wezwany 
do złożenia przysięgi w sądzie, że wykaz u- 
łożony został przez niego zgodnie z jego 


przekonaniem. — Gdyby wezwany nie sta- 
nął do przysięgi, lub jej odmówił, sąd ma 
wydać polecenie aresztowania go. — Poda- 


runki, ofiarowane przez spadkobiercę w osta- 
tnim roku przed śmiercią, winny być wli- 
czone w wykaz spadkowy i w skutek tego 
podlegają wymiarowi należytości, jeżeli na- 
leżytość jako za dar już przediem nia zosta- 
ła uiszczoną. — Ustawa ma weise w życie 
we dwa miesiące po jej urzędowem ogło- 
szeniu. 

O chwilowej sytuacyi parlamentarnej, 
stworzonej wniesieniem wspomnianych wczo- 
raj i dzisiaj ustaw, pisze wiedeński korespon- 
dent Czasu: „Do konsternacyi lewiey nie- 
mało przyczyniły się wniesione przez Rząd 
projekty ustawowe. — Obok popularnych 
ustaw o zniesieniu stempla dziennikarskiego, 
o statystyce pracy i 0 ochronie tytulu in- 
żynierskiego, wniesioną została ustawa o po- 


datku od sprzedaży eukru, niepopularna na 
pozór, a jednak konieczna w interesie pod- 
wyższenia płac urzędniczych. Pierwsi socya- 
liści wypowiedzieli też już jawnie obstruk- 
cyonistom sojusz, a nie ulega wątpliwości. 
że wnet rozpocznie się też bunt we własnych 
szeregach opozycyi. Rząd jednak nie ustaje 
w pracy ustawodawczej i jutro już wniesie 
kilka dalszych ustaw, równie pożądanych i 
równie popularnych (t. j. właśnie przyto- 
czone wyżej ustawy o zniesieniu myt i ul- 
gach należytościowych). Opozycya ma wobec 
tego alternatywę : albo szukać drogi powro- 
tu do normalnej pracy parlamentarnej, albo 
zmusić Rząd do wprowadzenia tych ustaw 
w drodze pozaparlamentarnej, a tem samem 
zadać cios śmiertelny całemu parlamentowi. 
Wybór nie powinien być trudnym, jeżeli 
nie mamy wierzyć, iż prawdę powiedział Pe- 
ster Lloyd, zarzucając Niemcom austryaekim, 
że o ile nie myślą głową Schünerera, to 
funkcyę mózgu spełniają u nich nogi*. 
(GL) List otwarty Stanisława 
hr. Skarbka. Dnia 6 z. m. pos. Krempa 
wniósł w Izbie poselskiej interpelacyę do 
Pana Ministra sprawiedliwości, w której, po- 
wołując się na list otwarty Stanisława hr. 
Skarbka, twierdził, że testament zmarłego w 
r. 1885 w Wołeniowie Juliusza Janiszew- 
skiego jest sfałszowany na rzecz Bolesława 
i Pauliny małżonków Widajewiczów jako 
spadkobierców intestowanych z pokrzywdze- 
niem spadkobierców prawowitych i że Jani- 
szewski został otruty. Interpełant posądził 
galicyjskie sądy o nieprawidłowe w tej spra- 
wie postępowanie, na którem Pan Minister, 
nie znając języka polskiego, poznać się nie 
może, i zażądał, aby sprawę oddano pod 
śledztwo sądowi pozagalicyjskiemu. Na in- 
terpelacye tę Pan Minister sprawiedliwości 
odpowiedział dnia 1 b. m. co następuje: 
Rzeczony list otwarty doszedł mię już 
w grudniu r. z., i nie omieszkałem poinfor- 
mować się natychmiast w sposób taki, że 
podejrzenie interpelanta, jakoby nadużywano 
mojej nieznajomości języka polskiego, jest 
najzupełniej próżne. Testament Juliusza Ja- 
niszewskiego z dnia 14 lutego r. 1885 za- 
ezepiło kilku postronnych krewnych zmarłe- 
go w sądzie cywilnym, jako też kilkakrotnie 
w kryminalnym. Proces cywilny rozstrzy- 
gniety jest we wszystkich instaneyach na 
rzecz spadkobierców intestowanyeh. Denun- 
eyacye kryminalne, po większej części bez- 
imiennie lub pod przybranem nazwiskiem 
podawane, były punktem wyjścia dla kilka- 
krotnych dochodzeń sądowych, których jednak 
za każdym razem trzeba było zaniechać, bo no- 
taryusz, który testament spisał, i świadko- 
wie, t. j. pleban i nauczyciel, już podezas 
czynności spadkowej pod przysięgą stwier- 
dzili prawdziwość testamentu, a przysięgi 
tej niczem wzrnszyć nie było można. Tak 
samo pustem okazało się wypowiedziane w 
dwa lata po śmierci Janiszewskiego w dono- 
sie pseudonimowem podejrzenie, że umarł 
śmiereią nienaturalną, bo przyczyną śmierci 
było zapalenie płuc z paraliżem serca. 
Dlatego twierdzenie listu otwartego, kilku 
artykułów pewnego pisma lwowskiego i nie- 
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(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
Theuriet). 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


ARNE 


Jesień upływała, a dzień każdy zacie- 
śniał bardziej stosunki pomiędzy Janem a 
właścicielami Toron. Serraval nie wspominał 
już o czekającem go rozłączeniu się, jakby 
stosujące się do słów Simony, nie chciał psuć 
sobie dni ostatnich. Ale pomimo tej pozor- 
nej rezygnacji, oboje czuli się coraz więcej 
smutni i niespokojni w miarę jak dnie upły- 
wały. 

A tymczasem w około nich jesień roz- 
pościerała swe panowanie. W październiku, 
ostatnie zbiory z pól znikały; w Gran- 
ges kończono kopanie kartofli, a potem 
Roe de Chère zaludnił się ludźmi, którzy 
zbierali kasztany. Pan Divoire był właścicie- 
lem części kasztanowego łasu w Roc de Chè- 
re i jego dzieci ułożyły sobie, że będą na- 
leżeć do zbiórki. Jan i Simona pierwszy raz 
po tylu latach znaleźli się w miejscu, gdzie 
wyznali sobie miłość wzajemną; wspomnie- 
nia na każdym kroku unosily się w ich ser- 
cach, jak suche liście unoszone wiatrem z 
drzewa.... Szli w milezeniu, doznając jedno- 
myślnych wrażeń i nie śmiejąc podzielić się 
niemi. 

Dziewczynki pobiegły do miejsca, z któ- 
rego rozlegały się głosy robotników, szelest 
liści i suchy odgłos zbijanych kasztanów, 
padających na mchem pokrytą ziemię, a Jan 


z Simong usiedli w cieniu rozłożystego ka- | 
sztana.... — Może to ten saml... — szepnął 
Jan, odpowiadając swoim myślom. 

Simona milezae, siedziała z rękami 
skrzyżowanemi na kolanach, patrząc na błę- 
kitne jezioro, którego cząstkę widać ztąd 
było. W około nich panowała usypiająca ci- 
sza, przerywana tylko odgłosem spadającego 
od czasu do czasu na ziemię kasztana ; cie- 
płe słońce oblewało obumierającą zieloność, 
a woń ostra i pachnąca, woń jesienna uno- 
siła się z ziemi, jak pieszezota. 

— Kiedy odjeżdżasz? — spytał Jan 
nagle, urywanym tonem. 

— Pojutrze... — odrzeka i zadrżała. — 
Pan Divoire jedzio z dziećmi naprzód, ja 
zostaję jeszcze na dzień, żeby wszystko upa- 
kować i zostawić w porządku... Ale jutro 
będzie ostatni dzień naszego tutaj pobytu. 
Przyjdzie pan na obiad, żeby nas pożegnać.... 

— Pożegnać ?.. zaprzeczył, nie!... do 
widzenia! 

— Zapewne... na przyszłą wiosnę.... 
Czy myśli pan wracać rychło do Paryża ? 

— Niewiem... Bywają chwile, tak jak 
dzisiaj, w których nie czuję się na silach 
odjechać... Nie powinnaś była pani przy- 
prowadzać mnie w to miejsce, gdzie temu 
lat dwanaście marzyliśmy o tem, żeby sie 
nigdy nie rozstać !.. Chwila obecna jest tak 
podobna do tamtej... tak podobna... a je- 
dnak tak inna! 

Simona także czuła sie owladnieta siłą 
wspomnień. Niemoc taka ją opanowała, że! 
[nie miała sily kazać mu przestać mówić; 
próbowała wzrokiem przywołać go do po- 
rządku, ale gdy oczy ich się spotkały, za- 
pomnieli się w tej niebezpiecznej kontem- 
placyi. 

— Mój przyjacielu |... błagała. 

— Mimono.... już nie mogę... już nie- 
chcę ciebie opuścić :.... 

Zbliżył się a ona szybko powstała. 


— Trzeba, żebyś odjechał... rzekła od- 
zyskując nareszcie panowanie nad sobą — 
trzeba.... dziś więcej niż kiedykolwiek !... 

Nadbiegły dzieci z fartuszkami pełnymi 
kasztanów, wesołe, rozgadane i to dopomogło 
Simonie do odzyskania krwi zimnej. Wkrótce 
więcej się jeszcze zaludniło, gdy zaczęto no- 
sić wory pełne kasztanów do łodzi, kołyszą- 
cej się na jeziorze. Nie długo zjawił się 
i pan Divoire i eałe towarzystwo skierowało 
się do łodzi. Umieszczono kasztany, potem, 
gdy wszyscy wsiedli, jeden z wieśniaków 
wziął wiosło do ręki i łódź pomknęła po 
gładkiej powierzchni jeziora. Słońce zacho- 
dziło pośród chmurek purpurowej barwy, a 
woda, także purpurowa, zduwała się zasiana 
cyklamenami. Drzewa błyszezały pomarań- 
ezowym kolorem aż do jasno żółtego, ziemia 
zasiana zeschłymi liśćmi, które tę samę barwę 
przybierały. Dzikie wino w około domów 
roztaczało gałęzie o krwawo czerwonych li- 
ściach. Lekki pokład śniegu ukazywał się 
juź na wyższych szezytach, zaróżowiony 
także słońcem.... 

Jesienny ten krajobraz, w którym graly 
wszystkie tony czerwone, miał w sobie jakiś 
wspaniały smutek; wyglądało to jak symbol 
poświęcenia i wyrzeczenia, od którego serce 
się krwawi. 

Nazajutrz, Serraval wybrał się weze- 
śnie do Toron na obiad pożegnalny, mająć 
nadzicję, że w ten sposób znajdzie sposo- 
bność pomówienia kilka chwil z Simona na 
osobności; pragnął otrzymać od niej jakieś 
cieplejsze słowo pożegnania, albo może na- 
wet pozwolenia przybycia w zimie do Fra- 
verges. Spotkał go jednak niemiły zawód, 
gdyż panu Divoire przyszło na myśl zapro- 
sić na ten dzień proboszeza i mera z Tal- 
loires. Gdy przybył, zastał już Simonę ba- 
wiącą tych panów a przez cały obiad by.a 
tak zajęta swoimi obowiązkami gospodyni 
domu, że mógł zamienić z nią tylko kilka 


nie nie znaczących wyrazów i spojrzeń 
smutnych, a wymownych. Myślał przynaj- 
mniej, że owi niefortunni goście prędko się 
wyniosą -- gdzie tam! Siedzieli tak długo, 
że gdy wstali nareszcie, żeby się pożegnać, 
Jan musiał ich naśladować. Zbliżył się do’ 
pani Divoire, bąknął parę słów pożegnania. 
i poczuł przez chwilę drzenie jej ręki w 
swojej, potem oddalił się zrozpaczony. Pan 
Divoire odprowadził go do połowy drogi, 
wyrażając żal swój z powodu rozlaezen’a 
z tak znakomitym sąsiadem. Na pożegnanie, 
prosił go, by pisywał do nich czasami. 

Na nieszczęście niemam dos ar 
su, aby módz korespondować, ale pałi Di- 
voire udzieli panu wiadomości o nas... — 
dodał. 

Rozeszli się i Jan wrócił do Echarvi- 
nes. Na dragi dzień przy śniadaniu, pani 
Serraval przeraziła się zmianą twarzy syna; 
już od jakiegoś czasu biedna kobieta mar- 
twila się jego zmiennem usposobieniem i 
nerwową irytacyą, przypisując to za częstymi 
odwiedzinom u państwa Divoire. Pomimo 
swojej wielkiej dobroci czuła, że zaczyna nie- 
lubić Simony, która zabierała jej syna i czy- 
nifa go nieszczęśliwym. 

Niemogła się powstrzymać i uczyniła 
uwagę że Jan wygląda cierpiący, i że za” 
wsze tak bywa, ile razy wraca z Toron... 

— Przeklęty dom... — zawołała. —' 
Ohcialabym, żeby ci Divoire o sto mil ztgd 
byli! 

Jan uspokoił matkę, mówiąc z gorycz% 
że dziś odjeżdżają; ale gdy się dowiedziała» 
że Simona jedzie jutro dopiero: 

? Dlaczego nie towarzyszy męż0% 
wi? — szepnęła z podejrzliwością. — Janier 
obiecaj mi, że nie pójdziesz dziś do Toron; 

— Na cóż miałbym chodzić? Wczoraj 
się już pożegnałem.... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stety także interpelanta, jakoby władze są- 
dowe, czyli wymienieni przezeń przezacai 
funkcyonaryusze (Üzyszezan w Krakowie, 
Dylewski, Woroniecki, Frendel, Duniewicz, 
Zminkowski i Heyderer we Lwowie, tudzież 
prokuratorowie we Lwowie, Stryju i Sambo- 
rze) nieprawidłowe byli sobie postąpili, jest 
pozbawione wszelkiej podstawy. Ztąd teź nie 
widzę przyczyny, dla której bym miał coš- 
kolwiek jeszcze zarządzić; owszem poczytuję 
sobie za obowiązek wszystkie zarzuty inter- 
pelanta w imię prawdy i powagi władz są- 
dowych stanowczo odeprzeć i wynurzyć głę- 
bokie ubolewanie, że tak ciężkie a całkiem 
bezpodstawne podejrzenia o władzach sado- 
wych w Galicyi, a także o wymienionych 
w interpelacyi urzędnikach, których prawość 
i sumienność wznosi się ponad wszelką wąt- 
pliwość, uczyniono przedmiotem publicznej 
dyskusji. 


Słowianie w Prusach. 


Jak grzyby po deszczu wyrastają na 
bakatystycznych trzęsawiskach efemeryczni 
pisarze, fabrykujący różne broszury antipol- 
skie, które zwykle „studyami* aus den Ost- 
marken nazywają. Takiem „studyum“ jest 
praca niejakiego A. Dixa na temat rozrostu 
żywiału polsko-słowiańskiego w Prusach. Au- 
tor porównywa czasy z przed 30 laty z dzi- 
siejszymi. Przed 80 laty zajmowali Słowianie 
kilka wielkich zamkniętych okręgów na 
wschodzie monarchii. Polacy, Kaszubi i Was- 
serpolaey (1) tworzyli w licznych powiatach 
Zachodnich Prus, Poznańskiego i Szlaska 
zwartą większość, wynoszącą aż do 90 pre 
owólnej liczby ludności. Razem było ich 
wtedy około 2 i pół miliona czyli 11 pre. 
ludności Prus. Z obszarów swoich nie ru- 
szali się, w miastach, z wyjątkiem Poznania, 
także nie reprezentowali większej liezby. 
Miasta były na całym wschodzie czysto nie- 
mieckiemi (?). 

Wszystko to w ciągu ostatniej genera- 
cyi zmieniło sie na niekorzyść niemezyzny. 
Liczba Słowian i Półsłowian (Kaszubów i 
wasserpolaków) urosła do 31/,—8'/, miliona. 
Zajmowane przez nich obwody na wschodzie 
zatrzymały swój charakter, skutkiem wielkiej 
naturalnej płodności i silnej emigracyi Niem- 
ców nawet jeszcze więcej zesłowiańszczyły 
się. Obok tego począł się dokonywać silny 
przewrót, który staje się coraz dokuezliwszym. 
Miasta na wschodzie polonizują się, a sło- 
wiansey robotnicy w zwartych masach emi- 
grują do obwodów przemysłowych na za- 
chodzie. W roku 1890 n. p. było w obwo- 
dzie regencyi auriehskiej, arnsberskiej i dy- 
seldorfskiej przeszło 50.000 Słowian plei mę- 
skiej, 12.000 w Berlinie i po 12.000 w 15 
innych zachodnich obwodach regencyjnych. 
Z każdym rokiem liczba Polaków tam się 
powiększała, tak, że w roku 1897 w jedena- 
stu zachodnich powiatach naliczono nagle 
110.000 Polaków, t. j. przeszło 8 procent 
ogólnej liczby ludności. 

Główną przyczyną jest, według p. Di- 
xa, przypływ robotników polskich z Króle- 
stwa Poiskiego i z Galieyi, sprowadzanych 
przez wielkich właścicieli ziemskich. Naj- 
chętniej chciałby autor „z narodowych po- 
wodów* zamknąć zupełnie granice Prus dla 
przypływu robotników polskich, przyznaje 
jednak, że tu zachodzi circulus vitiosus, z 
którego wyjście jest trudne, gdyż chwilowo 
wielka własność ziemska na wschodzie z e- 
konomicznych- powodów nie może się obyć 
bez taniego robotnika polskiego z zagranicy. 
Pociesza się przynajmniej tem, że rząd zde- 
cydowany jest pracować w pierwszym rzę- 
dzie nad odniemczeniem „spolonizowanych* 
miast i uważa tę robotę jako łatwiejszą i 
wdzięczniejszą do przeprowadzenia. 

Kamienia mądrości ten hakatystyczny 

"onomista w „studyum* swojem tak samo 
nie wynalazł, jak go nie wynaleźli dotych- 
czasowi fabrykanci broszur antipolskich, bo 
oni w swych „studyach* biorą skutek za 
przyczynę zamiast odwrotnie. Na te i im 
podobne wywody odpowiedział niedawno 
profesor Delbrück mniej więcej tak: Usuń- 
cie najprzód przyczynę emigracyi Polaków 
na zachód, postarajcie się, żeby się na swo- 
jej ziemi czuli szczęśliwymi, żeby mogli 
swobodnie rozwijać się a nie będzie Polaka 
w Westfalii, Saksonii 1 Nadrenii, ani na le- 
karstwo a widmo polskie przestanie nas 
straszyć. 


Lwów, 3 czerwca, 


Kalendarz Jubileuszowy. 
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Rok 1848. Uroczyste otwarcie zjazdu sło- 
wiańskiego w Pradze. Karol Libelt i Ignacy Mo- 
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raczewski są współautorami manifestu przez zjązd 
| ogłoszonego. 
Rok 1854. Uroczysty wjazd Najj. Pań- 


stwa do Pragi. Na tę radośną chwilę przy- 


brała stolica Czech niebywałą szatę przepychu. 
Deputaeye całego kraju składały hołd Najj. 
Państwn. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie, dr. Aleksander Mniszek 
Tchorznieki, wyjechal dziś na dni cztery do Wie- 
dnia. 


— Pomnik Raimunda w Wiedniu. 
Onegdaj popołudniu w obecności Najd. Arcy- 
księcia Ottona odbyło się odsłonięcie pomnika 
znanego pisarza dramatycznego Raimunda na 
placu przed niemieckim teatrem ludowym. Pre- 
zes komitetu pomnikowego p. Dumba ocenił w 
swem przemówieniu działalność Raimunda i od- 
dał imieniem komitetu jego pomnik gminie mia- 
sta Wiednia. Burmistrz dr. Lueger podziękował 
komitetowi za stworzenie pomnika, który musi 
napełnić dumą każdego mieszkańca Wiednia. 
Po spiewie chöru męskiego artysta nadworny 
Lewińsky oddeklamował jeden z wierszy Rai- 
munda. Najdost. Arcyksiążę Otto podziękował 
członkom komitetu za ich starania i kazał so- 
bie przedstawić wielu uczestników uroczystości, 
między innymi rzeźbiarza Vogla, twóreę pomni- 
ka. U stóp pomnika złożono liczne wieńce. 
W uroczystości wzięły udział tłumy publiczności. 


— P. Leon Chrzanowski, poseł do 
Rady państwa, b. poseł na Sejm krajowy — 
jak donoszą z Wiednia — zaniemógł poważnie. 


— Z Koła literacko-artystyeznego. 
Zwyczajne walne zgromadzenie członków odbe- 
dzie się we wtorek, dnia 7 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu „Koła“. 


— Festyn z wyścigami na łodziach na 
stawach Panieńskich, odbył się wezoraj wieczo- 
rem. Licznie zgromadzona publiczność śledziła 
z zajęciem przebiegu wyścigów i oklaskiwała 
zwycięzców. W pięciu biegach otrzymali nagrody 
pp. S. Logaj, E. Hryniewicz, Kulczycki, A. Prza- 
nowski, Merunowicz. 

Podczas festynu przygrywała kapela 24 
p. p., a Towarzystwo „Echo“ odspiewaniem wielu 
pieśni, przyezynialo się w wysokim stopniu do 
urozmaicenia zabawy. Światło elektryczne fuuk- 
cyonowało wybornie i w refleksach w lustrze 
wody sprawiało efekt pożądany. Za uprzejmość 
w dostarczeniu prądu, składa Towarzystwo za- 
rządowi kolei elektrycznej wyrazy podziękowania. 


— Złote wesele obchodzić będą w nie- 
dzielę 5 b. m. pp. Wojciech i Marya Wiezkow- 
scy. rodziee pp. Andrzeja, dr. Józefa, Antoniego 
i Wincentego Wiezkowskich. Na ten dzień zjadą 
sie do Bohorodczan wszyscy synowie wraz z 20- 
nami i dziećmi, oraz liczna dalsza rodzina. 

Pp. Ernestowie Tillowie we Lwowie, ob- 
chodzili wezoraj 25-lecie pożycia małżeńskiego. 
Wezoraj też odbył się ślub córki pp. Tillów z 
dr. Alfredem Zgórskim, synem dyrektora Banku 
krajowego. Z okazyi tej odprawił ks. Gerstman 
w kościółku na Wulce Mszę św. i udzielił ju- 
bilatom błogosławieństwa na dalszą drogę ich 
wspólnego pożycia. 


— 0 jubileuszu warszawskiego artysty 
dramatycznego, p. Bolesława Leszczyńskiego, pi- 
saliśmy przed paru dniami. Dzisiaj zanotujemy 
tylko, że urządzony dlań poranek artystyczny, 
powiódł się pod każdym względem doskonale. 
Oklasków i kwiatów nie brakło, znalazły się je- 
dnak i praktyczniejsze dowody sympatyi, jaką 
sie jubilat cieszy wśród Warszawiaków. Oprócz 
złotego zegarka i pierścienia z brylantem, otrzy- 
mał p. Bolesław w dniu swego święta kilka ty- 
sięcy rubli w gotówce, grunt pod budowę domu, 
powozik i konie, eo jest również dowodem, że 
Warszawa może, chce i umie nagradzać swoich 
ulubieńców. 


— Kapele wojskowe przygrywać będą 
w bieżącym miesiącu: dnia 7 i 28 przed pała- 
cem Namiestnikowskim, 10 w ogrodzie Miejskim, 
14 i 80 przed główną strażnicą wojskową, 16 
przed Domem inwalidów, 21 w parku Stryjskim, 
28 na Wysokim Zamku. Początek produkcyi 0 
6 popołudniu. 

— Bazar artystyczny. Niezwykłą a 
bardzo interesującą częścią programu tegorocznego 
festynu na dochód Tow. Szkoły ludowej, będzie 
przez 7 dni trwający „Bazar artystyczny", po- 
łączony z „wystawą szkiców“ i „panoramą“ w 
pawilonie sztuki na placu powystawowym. 
Wszyscy prawie nasi artyści-malarze i rzeźbiarze 
przyrzekli wziąć udział w wystawie, a wielu 
ponadsyłało jnż swoje prace, jak pp.: Popiel 
Tadeusz, Rozwadowski, Rybkowski, Bratkowski, 
Sozański, panna Pająkówna, Stefanowicz, prof. 
Bełtowski. 

Sale pawilonu wspaniale przyozdobione ar- 
tystycznemi dekoracyami, specyalnie w tym celu 
malowanemi, mieścić będą oprócz wystawy szki- 
ców naszych artystów, także przedmioty sztuki 
stosowanej do przemysłu, majoliki, makaty, dy- 
wany oraz mnóstwo innych wyrobów i drobia- 
zgów artystycznych. 

Otwarcie Bazaru nastąpi w nadehodzącą 
niedzielę o godzinie 4 popołudniu bez względu 
na pogodę, a trwać będzie przez cały tydzień. 

Szkice i przedinioty wystawowe w Bazarze 
będzie mogła zwiedzająca publiczność nabywać 


czerwca 1898. 


3 


bez tak zwanej „karoty“, po cenach nadzwyczaj 
przystępnych, o co głównie starał się komitet. 


— Dar. Ks. biskup Kuiłowski ofiarował 
15.000 zł. na odnowienie i upiększenie stani- 
sławowskiej gr. kat. katedry. 


— IV lista składek na pomnik Mic- 
kiewicza we Lwowie. Poprzednio wykazane 
4701 zł. 51 ct. Z drugiej listy p. Adama Kre- 
chowieckiego: JE. Herman bar. Loebl 30 zł., 
Kazimierz hr. Dunin-Borkowski 50, pp. Włady- 
sław Józef Fedorowicz 10, K. Kruszyński 5, 
Artur Schellenberg 25, Franciszek i Michalina 
Mozerowie 10, Motylewski i Krzyszkowski 2, 
Juliusz hr. Bi-lski junior 20, Stanisław Mat- 
kowski 10, Seweryn Augustynowicz 5, A. Bie- 
niecki 5, X. X. 2, Gabryel Stark 20, L. Bogu- 
siewiez 15, dr. Tadeusz Tarasiewicz 5, dr. Mi- 
chał Grek 25, J. Wierzbieki 1, dr. Aleksander 
Lisiewiez 1; razem 241 zł. (co czyni wraz z 
poprzednio przez p. Krechowieckiego zebranemi 
804 zł., razem 1045 zł.). „Szczera przyjaźń “ 
25, Jan Kozłowski z Bełza 1, Stanisław Moy- 
seowicz z Grębowa 1:08, kandydaci Seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie 18, Władysław 
Niemeksza 3, Henryk Śliwiński 2, Jan Gołębski 
z Buczacza 10, dr. Aleksander Janowicz 5, pani 
Olga Winiarska ze Strzyżowa ze składki podczas 
nabożeństwa w kościele 26 maja 37, Witołd 
Bartmański z Gródka 5, Z. G. z Przemyśla 0:50, 
Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
zebrane na wieczorku 14 65, dr. Oswald Balzer 
10, dr. Adam Bieńkowski 5, dr. Wilhelm Bruch- 
nalski 8, dr. Bronisław Czarnik 8, dr. Antoni 
Dziędzielewicz 5, Zygmunt Gorgoiewski 5, dr. 
Bionisław Gubrynowicz 8, Juliusz Hochberger 
10, Wiktor Jakóbczyński 2, dr. Józef Korze- 
niowski 5, Antoni Lech 1, dr. Antoni Małecki 
40, Stanisław Niewiadomski 3, dr. Leonard 
Piętak 10, dr. Tadeusz Pilat 10, dr. Brenisław 
Radziszewski 20, dr. Henryk Sawczyński 5, dr. 
Adam Szulisławski 2, dr. Tadeusz Wojciechow- 
ski 10, ks. kanonik Feliks Zabłocki 10, Adam 
Krechowiecki 25, Bronisław Laskownicki 1, Ta- 
deusz Romanowicz 5, Stanisław Rossowski 2, 
Julian Zacharyewiez 10, Wiktor Jacyk 1, Ma- 
rya Dulębianka 1, dr. Kruczkiewicz 3, Stani- 
sław Szachowski 10. — Z listy p. Franciszka 
Pócka pp.: dyrektor Jerzy Klein 10, Zygmunt 
Majewski 5. X. Y. 0:50, N. N. 0:20, S. G. 1, 
Henryk 050, S. W. 0:50, J. @. 050, RIS: 
0:80, A. K. 0:50, L. Z. 0:50, M. K. 050, 
Rosenberg 0:50, W. K. 0:50, P. B. 1, S. Ba- 
rącz 1, N. N. 1, B. Finkler 1, Aulich 1, Łą- 
czyński 1, Miączyński 0-50, Kislinger 1, Kinel- 
ski 1, K. 050, J. N. i K. L. 0'50, Nikoro- 
wiez 050, Kofler 0:50, E. W. 0:20, Henryk 
Gałecki 0:50, S. B.1, Ważny 0:50, Baral 0:50, 
F. Tomasik 050, J. B. 0:50; z listy p. Pöcka 
razem 35 zł. 40 et. 

Razem do dnia 2 b. m. 5320 zł. 9 et. 
gotówką i list zast. 4 pre. na 1000 zł. 

Składki przyjmuje skarbnik komitetu p. 
J. K Zieliński, Lwów, Bank kredytowy. 

Komitet uprasza redakcye wszystkich pism 
polskich o zamieszczanie listy składek. 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Alfreda Zawadzkiego, radcy sądu złoczowskiego, 
złożyło gremium tegoż sądu i prokuratoryi Pań- 
stwa kwotę 54 zł. na rzecz bursy dla młodzie- 
ży szkolnej, imienia Tadeusza Kościuszki. 


— Zaręczyny. W Partyniu pod Tarno- 
wem, odbyły się dnia 29 z. m. zaręczyny pan- 
ny Róży Męcińskiej, córki Józefa Męcińskiego, 
posła i prezesa Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
i Heleny z Dobrzyńskich, z p. Stanisławem Woł- 
kowickim ze Strzyżowa. synem $. p. Hipolita 
Wołkowiekiege 1 Konstancyi ze Skrzyńskich. — 
Ks. prałat Skrzyński, stryj matki narzeczonego, 
składając życzenia młodej parze, w serdecznych 
słowach, wskazywał zaręczonym obowiązki reli- 
gijne, rodzinne, narodowe i obywatelskie, jakie 
ciążyć na nich będą, kiedy założą własne ogni- 
sko domowe. 


== Potrącenie przez tramway. Kata- 
rzyna Kuźniarska, żebraczka, idąc dnia wezoraj- 
szego o godzinie 4 popołudniu ze swoim 8-mie- 
sięcznem dzieckiem ulicą Batorego chodnikiem 
obok szyn tramwayu elektrycznego, upadła z nie- 
wyjaśnionych powodów pod nadjeżdżający wóz 
tramwayu, który ją potrącił, wskutek ezego od- 
niosła na ciele w kilku miejscach lekkie kon- 
tuzye, dziecko jej zaś, które z rąk jej wypadło, 
nie odniosło żadnego obrażenia. Kuźniarska ode- 
szła do domu po zaopatrzeniu jej przez pogoto- 
wie stacyi ratunkowej. Wedle zeznań świadków 
naocznych, musiała Kuzniarska być w podpitym 
stanie, albo dostać chwilowego zawrotu głowy 
i z tego powodu zatoczyła się z chodnika pod 
nadchodzący wóz tramwayu. 


== Nieostrożna jazda. Franciszek Lech, 
furman u T. Manastyrskiego, rzeźnika, najechał 
dnia wczorajszego popołudniu na ulicy Haliekiej 
wskutek prędkiej i nieostrożnej jazdy na Wasyla 
Sadowiaka, 11-letniego syna dozorey domu, który 
się dostał pod konie i odniósł na Szczęście tylko 
lekkie obrażenie Dochodzenie karne wdrożono. 


== Samobójstwo. Na cmentarzu ‚Tanow- 
skim na krzyżu grobu nr. 179, znaleziono wezo- 
raj w klęczącej postaci wiszące zwłoki niezna- 
nego mężczyzny zarobnika, przeszło 60 lat li- 
ezącego, wzrostu średniego, okrągłej twarzy, sza- 
tyna z siwawą brodą, z odciętym wskazującym 
palcem u lewej ręki, ubranego w ciemny surdut 


i spodnie, przepasanego niebieskim fartuchem. 
Lekarz miejski skonstatował śmierć samobójczą 
wskutek powieszenia, a komisaryat odstawił zwło- 
ki do kostnicy miejskiej. 


== Niewłaściwe postępowanie. Pani 
S. Łukowska weszła wezoraj do kramiku Anny 
Klapp pod L 8 przy ul. Boimów, w celu ku- 
pienia kawałka koronki. Klapp odmierzyła żą- 
dane 30 ctm. koronki, za którą pani Ł., według 
jej obliczenia miała zapłacić 6 ct. Klappowej 
nie podobało sie to obliczenie, zabrała od p. I. 
10 ct., które w rękach trzymała, zelżyła ją i 
wytrąciła ze sklepu, krzycząc: „tak się postę- 
puje z katolikami“. Sprawa oparła się o in- 
spekcyę policyjną. 


— Uroczystości Palacky'ego w Pra- 
dze czeskiej, połączone ze zjazdem dziennika- 
rzy i innych gości słowiańskich, odbędą się w 
dniach 17—22 b. m. według następującego pro- 
gramu: 


W piątek d. 17 b. m. o godzinie 8 wie- 
czorem odbędzie się na Zofijskim Ostrowie uro- 
czyste powitanie uczestników zjazdu. 


W sobotę d. 18 o godzinie 11 przed po- 
łudniem uroczystość odsłonięcia postawionego ko- 
sztem kraju posągu Palacky'ego w panteonie 
muzeum Królestwa czeskiego. Odspiewana będzie 
przez towarzystwo spiewackie „Hlahol* kantata 
do „Matki Sławy* muzyka Bendla do słów Ja- 
rosława Vrhlickiego. Następnie wypowie mowę 
prezes komitetu Jan hr. Harrach. Odezyt o Pa- 
lackim wygłosi dr. Wacław Wł. Tomek, poczem 
chór „Hlahola“ odspiewa „Slavnosti sbor“ Sme- 
tany. O godzinie 2 popołudniu uroczyste przyję- 
cie na Ostrowie Zofijskim. O godzinie 9 wieczo- 
rem wspaniała iluminacya brzegu Wełtawy i 
bulwaru Palacky'ego, oraz nocny festyn na Weł- 
tawie. O godzinie 10 wieczorem uroczystość w 
mieszczańskiej Besedzie. Równocześnie o godz. 7 
wieczorem odbędzie się uroczyste przedstawienie 
w Narodnim Divadle opery Smetany „Libusza“. 


W niedzielę d. 19 o godzinie 8 rano punkt 
zborny na Królewskich Winohradach, zkad uro- 
czysty pochód przez Väclavske namesti na þul- 
war Palacky'ego. O pół do 11 uroczyste poło- 
żenie kamienia węgielnego pod pomnik Pa- 
lacky'ego nad Wełtawą. „Hlahol“ odspiewa kan- 
tatę. Wypowiedzą wielkie mowy : burmistrz Pragi 
dr. Podlipny i poseł do Rady państwa Herold. 
Spiewem „Hlahola* zakończy się uroczystość. 

O pół do 2 popołudniu w niedzielę w ra- 
tuszu Staromiejskim śniadanie na cześć dzienni- 
karzy słowiańskich. O godzinie pół do 3 obrady 
zjazdu. O godzinie 8 wieczorem zabawa w ra- 
tuszu. 


W poniedziałek przed połuduiem ponowne 
zebranie w ratuszu. O godzinie 1 popołudniu 
zwiedzanie wystawy technicznej, na wystawie 
obiad i koncert. 


We wtorek przedpołudniem zacznie sie 
zbiorowe zwiedzanie osobliwości i pamiątek na 
král. Vinohradach. Wieczorem raut na wyspie 
Zofijskiej. 

We środę dnia 22 czerwca wycieczka do 
Kolina i Kutnej Hory, zwiedzanie tamtejszych 
pamiątek oraz pożegnanie. Uczestników zjazdu 
dziennikarskiego jest czterdziestu czterech, nie 
licząc naturalnie dziennikarzy miejscowych. — 
Przybywa do Pragi dwunastu dziennikarzy sło- 
weńskich (między nimi panna Nadliek z Trye- 
stu), czterech słowackich, czterech serbskich, 
ośmnastu polskich, jeden małoruski i pięciu 
chorwackich. Z polskich dziennikarzy zgłosili 
swój udział między innymi: pp. Michał Chyliń- 
ski, dr. Antoni Beaupré i Rudolf Starzewski 
z redakcyi Czasu; dr. Kazimierz Ostaszewski- 
Barański, K. Kucharski, Kdmund Kolbuszowski, 
Autoni Popławski, Aleksander Milski z małżon- 
ką z redakcyi Dziennika Polskiego, Kazimierz 
Ehrenberg, Alfred Szołayski, Grzegorz Smólski, 
z redakeyi Głosu Narodu; L. Masłowski, z 
redakeyi Przeglądu ; ks. Teofil Flis, z redakeyi 
Prawdy; Alfred Szczepański z Wiednia, Zy- 
gmuut Skirmunt ze Lwowa i inni. 


. — Farkas Osman basza, głośny oficer 
węgierski, adjutant generała Bema w r. 1848, 
zmarł w tych dniach w Stambule. 


WNE 


P. Stanisław Schniir-Pepłowski wy- 
stąpił z nowym tomem, wydanym w Krakowie 
nakładem Spółki wydawniczej polskiej a noszą- 
cym tytuł: „Oudzoziemey w Galieyi (1787— 
1841)“. Zmajdujemy tutaj dzieje życia i losów 
jedynastu mniej lub więcej wspomnienia godnych 
mężów, jak: Henryk Traunpaur, K. B. Kortum, 
K. B. Feyerabend, J. A. Schultes, Emanuel 
Kratochwil, M. F. Stóger, Fr. Sartori, Aug. 
Behr, Teodor Mundt, J. J. Kohl i Tadeusz 
Thullie. Niemal wszystkie wspomniane sylwetki 
drukowaliśmy w (Gazecie lub jej dodatku, po- 
przestajemy wiee w danym wypadku jedynie na 
krótkiej wzmiance o ukazaniu się nowego zaj- 
mującego dzieła tak pracowitego i poczytnego 
autora. 


TEATR KRAKOWSKI 


“vre Tisszeurie. 


NE 


To rzeczywisty „ewenement“ teatralny. 
Nagle znaleźliśmy się w Krakowie, w atmo- 
sferze stylu i ścisłych studyów, właściwej 
jagiellońskiej stolicy, — w atmosferze pełnej 
szczerego zapału dla sztuki i jej znawstwa. 

Wczorajsze przedstawienie „Slubów Pa- 
nieńskich*, było istotnym ewenementem. 

Dawno nie słyszałem na scenie tak 
wybornie deklamowanych wierszy Fredrow- 
skich, dawno nie widziałem w tego ro- 
dzaju sztukach tak typowych postaci, na 
tle tak stylowo wiernem, więc nie 
dziw, że całość obrazu zachwycała i że naj- 
bardziej obojętny widz musiał w końcu się 
rozgrzać i powiedzieć sobie, że sztuka, ta 
prawdziwa, to piękna rzecz... À 

Nie chcę mówić komplementów ani dy- 
rektorowi p. Tadeuszowi Pawlikowskiemu, 
którego znawstwo i zamiłowanie do sztuki 
są znane, ani reżyserowi p. Ludwikowi: Sol- 
skiemu, — stwierdzam tylko fakt, że przed- 
stawienie wczorajsze było świetne... 

I znowu ów surowy a doskonały zna- 
wea teatralnej sztuki, ten sam, którego sło- 
wa przytoczyłem, pisząc o „Adamie i Ma- 
ryli* Sarneckiego, powiedział mi wczoraj: 
„Doznaję prawdziwego zadowolenia, czuję się 
dziś w teatrze jak za młodzieńczych lat, jak 
wówczas gdym podziwiał Modrzejowską, Hoff- 
manowę, Królikowskiego. Nie porównywam 
oczywiście artystów, ale styl i zapał 1 su- 
mienność w grze, te same!“ 

Tak; to rzeczywista prawda. Nie prze- 
sądzając oczywiście o dalszych występach 
krakowskiej trupy, przyznać trzeba, iż we 
wczorajszem przedstawieniu najbardziej ude- 
rzał styl i ta niezwykle spoista całość, która, 
zdaniem mojem, będzie zawsze szezytem 
sztuki teatralnej. Nikt tu nie wysuwał się 
naprzód, nikt nie „monologował*, każdy z 
artystów czuł się zobowiązanym grać tak, 
aby dać widzowi skończony obraz nie tylko 
w szczegółach ale i w całości. Wszystko tu 
łączyło się wybornie a stary Fredro cieszyć 
się musiał, iż on na scenie taki zawsze mło- 
dy, taki barwny, taki zajmujący i że wier- 
szem jego tak jeszcze doskonale mówić po- 
trafią! 

Styl, tło epoki, niezrównana staranność 
w informacyach, obmyślenie ścisłe sytuacyi 
i utrzymanie w ramach ansamblu, to nie- 
wątpliwa zasługa kierownika artystycznego 
i reżysera. A co uczynili artyści? W miarę 
sił wszystko co uczynić mogli; wszyscy byli 
dobrzy, niektórzy doskonali; wszyscy dostra- 
jali się do tonu. Pani Morska - Popławska 
jako Klara była pełną werwy i życia; gra 
jej odznacza się indywidualnościa, odrębnem 
zacięciem, doskonałą dykcyą. Z wdziękiem 
i zupełnie poprawnie odtworzyła p. Trap- 
szówna rolę Anieli; staranną i wierną w 
przedstawieniu postaci Dobrójskiej była pani 
Wolska. Postać Radosta typowo odtworzył 
p. Solski, a płaksiwy Albin nie znajdzie 
chyba lepszego przedstawiciela jak p: Sliwi- 
eki; był on wprost znakomitym. Pan Sobie- 
sław budzi pewne wątpliwości, czy we wła- 
ściwym tonie oddał postać Gustawa. Trzpio- 
towatość Gustawa zaznaczał on w sposób nie- 
zwykły, przypominał ruchami, dykcyą i ca- 
łem zachowaniem sie swojem typ incroya- 
blea z czasów Dyrektoryatu, przeniesiony na 
grunt polski. W każdym razie był orygi- 
nalny, utrzymał się w tonie jednolitym do 
końca i pomimo owej niezwykłej maniery — 
sympatyczny. Nawet małą rolkę Jana ode- 
grał p. Roman niezmiernie starannie w szcze- 
gółach. To też zapał wywołany grą artystów 
krakowskich był szezery i wielki. Oklaskom 
i wywoływaniom nie było końca, a sądzę, że 
wrażenie wczorajsze spotęguje się jeszcze po 
dalszych występach naszych miłych gości. 

Ze zdwojoną ciekawością spieszyć też 
dziś będziemy na komedye Lemaitra „Fili- 
pote“, którą poprzedzi „Komedya konkursowa" 
Asnyka. se 


ROCZNICA MICKIEWIGZOWSKA. 


Z Brzeżan piszą nam: Dnia 22 maja 
odbyło się uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego w tutejszej szkole przemysłowej uzu- 
pełniającej z nader obfitym programem, gdyż 
z tą uroczystością połączono uroczystość ju- 
bileuszową wieszcza Adama Mickiewicza. 
Uroczystość Mickiewiezowska poprzedziła 
uroczystość zamknięcia roku szkolnego, a 
obie razem splotły się w bardzo harmonijną 
całość, która wywarła miłe wrażenie na 
licznie zgromadzonych uczestnikach, byli zaś 
wśród nich przedstawiciele różnych władz 
jakoteż towarzystw i instytucyi miejscowych 
oraz pryneypalowie uczniów tej szkoły. 

Uroczystość zagaił kierownik prof. Ba- 
czyński przemową o zasługach Adama jako 
poety i wieszcza, kłądąc szczególny nacisk 


na znaczenie tej uroczystości dla wycho- 
wanków szkoły i zachęcając ich, ażeby za- 
wczasu uczyli się oddawać przynależną cześć 
wielkim mężom swojego narodu i pozostali 
wiernymi ich hasłom. Następnie uczniowie, 
na których twarzach malowała się niezwy- 
kła radość i zapał do uezczenia pamięci 
wielkiego wieszcza, odspiewali dźwięcznie i 
czystymi głosami 2 zwrotki z pieśni: „Wi- 
lija naszych strumieni“... poczem jeden z 
uczniów wygłosił bardzo poprawnie balladę: 
„Pani Twardowska“. 


Nauczyciel p. Lewandowski miał odczyt, 
zastósowany do stopnia wykształcenia uczniów. 
Następnie otrzymali uczniowie od dr. Zau- 
derera, długoletniego zastępcy przewodniczą- 
cego i skarbnika Wydziału szkoły przem. 
uzup. na pamiątkę po egzemplarzu artystycz- 
nie wykonanego portretu nieśmiertelnego 
wieszcza. Zgromadzeni goście oglądali prace 
rysunkowe uczniów, które znalazły zupełne 
uznanie. W dalszym ciągu uroczystości otrzy- 
mali najpilniejsi uczniowie z rąk burmistrza 
p. Marynowskiego nagrody w książeczkach 
miejskiego Towarzystwa zaliczek i oszezędno- 
ści uczniowie zaś II. kl. kursu przem. także 
stylistykę doktora Benoniego, a wszystkim 
uczniom rozdano drukowane sprawozdania Za- 
rządu szkoły. Pryncypałowie odnieśli z uro- 
czystości bardzo miłe wrażenie, co będzie dla 
nich zapewne silnym bodźcem do regular- 
nego posyłania terminatorów na naukę do 
szkoły. W końcu, delegat dyrektor gimn. 
dr. Grzegorczyk podziękował zgromadzonym 
gościom za tak liczny udział w uroczystości, 
a młodzież zachęcał do religijności jakoteż 
do miłości ojczyzny i bliźnich. 

$ * 
* 


W Łoszniowie (pow. Trembowla), 
jak nam ztamtąd piszą, obchodzono uroczy- 
ście w d. 31 maja rocznicę Mickiewiezow- 
ską. O godz. 5 rano ochotnicza straż ogniowa 
przeciągała ulicami przy dźwiękach kapeli, 
zwiastując pobudką radosny dzień. O godz. 
9 rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w 
kościele, poczem do licznie zgromadzonego 
ludu przemówił w gorących słowach pro- 
boszcz miejscowy obrz. łać. ks. Antoni Woj- 
narowiez. Po nabożeństwie nastąpiło wsta- 
wienie tablicy pamiątkowej przed dębem na 
cześć Miekiewieza obok kościoła zasadzonym; 
akt uroczysty z tego powodu — spisany 
wmurowano w kamieniu, umieszczonym u 
stóp tablicy i dębu. Z kolei odbyło się uro- 
czyste odsłonięcie tablic z napisem „plac 
Adama Mickiewicza“, ktörem to mianem 
ochrzezono najpiękniejszy plac w miejsco- 
wości. Przy dźwiękach kapeli ruszył nastę- 
pnie pochód do szkoły, gdzie w sali na ten 
cel pięknie przystrojonej odbyło się uroczy- 
ste zebranie. Natłok był taki, że znaczna 
część uczestników nie mogła pomieścić się 
w sali, — wzięli w zebraniu udział także 
liczni goście zamiejscowi. Zebranych powi- 
tał jeden z włościan, program zaś wypełniły 
deklamacje, spiewy, gra na fortepianie (panna 
Rutka ze Strusowa zbierała za nią gorące 
oklaski), odezyt kierownika szkoły p. Ju- 
liana Buciewicza, a w końcu przemówił w 
serdecznych i podniosłych słowach proboszcz 
ks. Wojnarowicz, poczem uczestnikom roz- 
dano broszury o Mickiewiezu oraz jego dzieła. 
Popołudniu tegoż dnia odbyła się majówka 
ludowa w pobliskim lasku. Uroczystość po- 
wiodła się bardzo i zostawiła po sobie silna 
wrażenie. 

* x EJ 

W Jaśle odbędzie się uroczystość Mi- 
ckiewiezowska w dniu 4 i 5 b. m. W dniu 
4 b. m. wieczorem miasto będzie ilumino- 
wane, a nazajutrz prócz nabożeństw uroczy- 
stych, odbędzie się pochód z kościoła na 
rynek, gdzie będą wygłoszone przemo- 
wy, poczem pochód uda się do ogrodu 
miejskiego, gdzie nastąpi odsłonięcie pamią- 
tkowego dębu. Po uroczystem otwarciu ulicy 
Mickiewicza, powróci pochód na rynek. Po- 
południu będzie na rynku przygrywać orkie- 
stra a w strażnicy ogniowej odbędzie się ze- 
branie. Wieczorem zaś o godzinie 8 odbę- 
dzie się wieczorek w sali gimnastycznej 
gimnazyalnej. 


Rada miasta Lwowa 


nn 


(Posiedsenie s dnia 2 czerwca.) 


Po załatwieniu czynności formalnych, 
udzieliła Rada urlopów na czas feryj letnich 
pp.: Perediatkiewiczowi, Witosławskiemu i 
Romanowiczowi. 


Na wniosek II wiceprezydenta miasta 
p. Michalskiego uchwalono plac Franciszkań- 
ski we Lwowie nazwać placem „Gwardyi 
Narodowej*. 

Zainterpelowany przez dr. Weigla re- 
ferent komisyi tak zw. elektrycznej, dr. Loe- 
wenstein, odpowiedział, że komisya złoży ra- 
chunki z zarządu tramwayu elektrycznego 
w roku 1897 w przyszłym tygodniu. 

Następnie miasto przystąpiło do roz- 
prawy dalszej nad sprawą udzielenia dyrek- 
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cyi teatru subwencyi nadzwyczajnej miej- 
skiej. Przedtem jednak oznajmił prezydent 
dr. Małachowski, że wpłynęło pismo dyrek- 
cyi teatru i polecił je odczytać. 

Pismo to odczytane przez sekretarza 
Rady p. Dziubińskiego, streszcza się w tem, 
że dyrekcya teatru cofa swoją poprzednią 
petycyę o nadzwyczajną subwencyę miejską, 
a motywuje cofnięcie to teim, że warunków, 
pod jakimi miasto przyrzeka dać subwencyę 
5000 zł. dyrekcya teatru przyjąć nie może. 
Miasto, zdaniem dyrekcyi, pragnie mieć zbyt 
wielką ingerencyę w sprawach, tyczących 
się kierownictwa teatru — a to rozluźni- 
łoby zupełnie i tak już szwankującą karność 
w szeregach artystów. W dalszym to- 
ku, pismo to trzymane widocznie w 
tonie rozdraźnionym z powodu długotrwa- 
łych przewlekłych obrad nad kwestyą sto- 
sunkowo nieznacznego zasiłku, wyraża zapa- 
trywanie, że w obradach tych odzywały się 
głosy niekompetentnych radnych, nieobe- 
znanych ze stosunkami teatralnymi i z całą 
techniką prowadzenia teatru, głosy, które 
stanęły wprost w sprzeczności z opinią fa- 
chowców i komisyi powołanej z ramienia 
Wydziału krajowego do czuwania nad kie- 
runkiem sceny lwowskiej 

Ton pisma, jak łatwo zrozumieć, wy- 
wołał w Radzie objawy oburzenia. 

Referent sprawy p. Maryański zganił 
ostro sposób, w jaki dyrekcya teatru umo- 
tywowała cofnięcie swej petycyi. Referent 
oświadczył uroczyście, że cała komisya tra- 
ktowała bardzo życzliwie i przedmiotowo 
sprawę udzielenia subwencyi, chciała tylko 
zaznaczyć, że miasto ma prawo i obowiązek 
interesować się teatrem, który za dwa lata 
przenieść się ma do nowego gmachu i od- 
powiadać godności i stanowisku sceny naro- 
dowej. Zamiast natrafić na dobre chęci dy- 
rekcyi teatru — Rada miejska spotyka się 
z oświadczeniem, wystosowanem w tonie nie- 
należytym. W końcu referent wniósł, aby 
nad całą sprawą przejść z oburzeniem do 
porządku dziennego. 

Prof. dr. Ciesielski zarzucił obecnej dy- 
rekcyi teatru, że ona to nie jest wcale 
fachową i że z tego powodu nie wypadałoby 
formułować radnym takich zarzutów, jak 
brak kwalifikacyi. Skład artystów z małymi 
wyjątkami bardzo lichy, a ceny są za wyso- 
kie. Mowea ubolewał, że tyle drogiego cza- 
su poświęcono tej sprawie, i wniósł ażeby 
nad nią „z oburzeniem* przejść do porządku 
dziennego. 

Radny dyr. Szpilman zaznaczył, że dy- 
skusya prowadzoną była w Radzie w tonie 
poważnym iże zabierali głos obywatele, któ- 
rzy tak samo są ukwalifikowani, jak pp. 
Bandrowski i Heller. Rada miejska trakto- 
wała całą sprawę życzliwie i przedmiotowo 
a chodziło jej tylko o dobro miasta i te- 
atru. Miasto miało prawo żądać, aby teatr 
przez lato pozostał we Lwowie. Mowea 
wniósł, aby komisya teatralna zastanowiła się 
nad tera, czy nie wypadałoby ze względu 
na to, że opera forytowaną jest obecnie ze 
szkodą dramatu i komedyi, obecnej dyrek- 
cyi teatru nie uchwalić także subwencji 
miejskiej na operę a to na r. 1898 i 1899. 

R. Romanowicz oświadczył, że pismo 
dyrekcyi jest takie, że polemizować z niem 
byłoby uchybieniem dla reprezentacyi mia- 
sta, która wyszła z wyborów i spełniła tylko 
swój obowiązek. 

Rada uchwaliła przejść do porządkn 
dziennego, a wniosek p. Szpilmana odesła- 
no do komisyi teatralnej. 

Na wniosek referenta p. Witosławskie- 
o postanowiono aktywować fundacyę Bału- 
towskich 6000 zł. od których procent bę- 
dzie obracany na zapomogi dla lwowskie 
ezeladniköw krawieckich, dalej fundacye Ba- 
łutowskich 1000 zł. na stypendyum dia 
chłopca ze szkoły ludowej im. św. Antonie- 
go i trzecią fundacyę Bałutowskich 1000 zł. 
na stypendyum dla dziewczyny z tej samej 
szkoły, a wreszcie fundacyę Blanka 54.000 zł. 
na zapomogi dla rzemieślników, chcących 
z kładać warstaty we Lwowie. 

Nauczycielom i nauczycielkom lwow- 
skich szkół miejskich przyznała Rada na 
wniosek referenta dr. Goldmana dodatek 10 
pre. do płacy, który mają pobierać od roku 
1899 dopóty, dopóki płace nie zostaną stale 
o 10 pre. podwyższone. 


W końcu uchwalono przystąpić do bu- 
dowy drogi ze Lwowa do Brzuchowic. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(GL) Taryfy kolejowe dla przewo- 
zu węgla. Na interpelacyę Koła polskiego 
z dnia 3 maja r. b., żądającą obniżenia 
opłaty za przewóz węgla dla rozbudzenia w 
Galicyi życia przemysłowego, Pan Minister 
kolei żelaznych dr. Wittek odpowiedział 
na środowem posiedzeniu Izby dep. co na- 
stępuje : i 

W duchu interpelacyi poleeilem czynić 
dochodzenia i studya, od których zależeć bę- 
dzie deeyzya. Uczyniłem to nietylko ze wzglę- 


du na rozbudzenie i rozwinięcie życia prze- 
mysłowego w Galieyi, lecz także przez 
wzgląd na inieresa krajowej produkeyi wę- 
gla, t. j. kopalń w Jaworznie, Sierszy, Glin- 
sku, Zielonej hucie i Sopowie, których ro- 
zwój trzeba mieć na oku przy nadawaniu 
obniżek taryfowych dla dowozu węgla do 
ich naturalnego pola odbytu. A dalej nie 
można spuszczać z uwagi interesu finanso- 
wego austryackich kolei skarbowych, który 
nakazuje ostrożnie postępować w takich 
sprawach, zwłaszcza gdy normalne taryfy 
tych kolei dla przewozu węgla, szczególnie 
na większe odległości, pozostają już na bar- 
dzo nizkim poziomie, który zaledwie prze- 
wyższa własne koszta ruchu kolejowego. 
Nakoniec trzeba zważyć także jeszcze na- 
stępstwa, wypływające z takich ulg, nada- 
nych co do niektórych linij kolei skarbo- 
wych, dla przewozu tego samego artykułu 
na innych liniach. Z tychto punktów rozpa- 
trzę się w rezultatach zarządzonych docho- 
dzeń, a przytem nie zaniedbam jak najwięcej 
uwzględnić przemysłowy rozwój Galicyi, któ- 
remu zawsze  szczególniejszą poświęcam 
uwagę. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1%:971/, do 13°02'/,, loco Ołomuniec 
12:10 do 12:20, loco Berno- Wiedeń 12-15 
do 1225, na listopad loco Aussik 12:87" 
do 12:92", cukier w kostkach primi 37:37'/, 
do 37:50, secunda 37:121, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wieden 21:10 
dy 21:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 16-— 
do 16:25. 


OSTATNIA POCZTA 


„, Najj. Pan przyjął we środę popołu- 
dniu na osobnej audyencyi bawiących w 
Wiedniu oficerów włoskich pułkownika Ru- 
schi, kapitana Galli i porucznika d’Ostiani. 

Najd. Arcyksiężniczka Marya Anuncya- 
ta przybyła we wtorek na dwutygodniowy 
pobyt do Pragi. Jutro dokona Jej ces, i król. 
Wysokość instalacyi dwóch kapitularek c. k. 
Terezyańskiego instytutu dam szlacheckich. 


Posiedzenie Koła polskiego w Wiedniu 
miało się odbyć dziś przedpołudniem. 

. W klubie czeskim rozeszła się według 
dzienników wiadomość, iż p. Herold, w sku- 
tek napaści, ma zamiar złożyć mandat do 
sejmu i do Rady państwa. Klub postanowił 
jednogłośnie polecić komisyi parlamentarnej 
klubu, aby wypracowała natychmiast wotum, 
w którem wyraża najzupełniejsze zaufanie 
do p. Herolda, oraz życzenie, aby odstąpił 
od swego zamiaru. Pismo to podpiszą wszy- 
sey członkowie klubu czeskiego. 

Według dzienników komisya parlamen- 
tarna prawicy zajmowała się wnioskiem p. 
Stranskyego, według którego jeden z posłów 
młodoczeskich ma uczynić w Izbie wniosek, 
aby wniesione przez Rząd przedłożenia ode- 
słano bez pierwszego czytania do komisyi 
budżetowej. 


Z Budapesztu donoszą, że minister spraw 
wewnętrznych polecił władzom rozwiązywać 
niezwłocznie te stowarzyszenia robotnicze, 
w których stwierdzonoby tendencye wrogie 
państwu. 


Z rozporządzenia general-gubernatora 
ks. Imeretyńskiego ustanowiono komisyę ce- 
leın przeprowadzenia rewizyi istniejących w 
Królestwie Polskiem przepisów policyjnych. 
Depesza ofieyalna donosząc o tem potwier- 
dza zarazem wiadomość o złożeniu komisyi 
dla wypracowania programu nauki języka 
polskiego w średnich i niższych szkołach 
Królestwa. 


Księstwo bułgarscy, których wizytę na 
dworze petersburskim zapowiedziano na 21 
lipca zabawią w stolicy rossyjskiej ośm dni. 
W towarzystwie księcia będą się znajdowali : 
prezes gabinetu Stoiłów, minister wojny Iwa- 
now i trzech adjutantów. Księstwo mają wstą- 
pić także do Moskwy. 


Z Konstantynopola donoszą : Tajny ko- 
mitet stronnictwa młodotureckiego rozrzuca 
w wielkiej ilości pismo ulotne p. t. Ruh-el- 
Kiam (Duch rewolucji), w którem porów- 
nywuje obecne położenie Turcyi z położe- 
niem Francyi przed wybuchem wielkiej re- 
wolucyi, a zarazem udziela ludowi tureckie- 
mu wskazówek, w jaki sposób powinien u 
siebie przygotować rewolucję. 


Trzeci gabinet Rudiniego jest już goto- 
wy; nie ma w nim ani Visconti-Venosty, 
ani Zanardelliego, — nie ma także innych 
wybitniejszych i bardziej znanych postaci z 


włoskiego świata perlamentarnego, prócz 
ministra skarbu Luzattiego, który w gabi- 
necie pozostał i senatora, admirała Carne- 
varo, który znany jest z tego, iż niedawno 
dowodził eskadrą włoską na wodach Krety. 
Nowy gabinet jest czysto parlamentarny, 
ale czy zdoła się dłużej niż poprzedni gabi- 
net Rudiniego utrzymać, o tem dziś nie je- 
szeze powiedzieć się nie da. Dziennik Italia 
nazywa nowy gabinet, gabinetem uspoko- 
jenia. 


Nowa Izba, ale podobna całkiem do 
starej — oto eseneya wrażenia, jakie wy- 
warło pierwsze posiedzenie francuskiej Izby 
posłów, która wyszła z nowych wyborów po- 
wszechnych, a w dniu 1 b. m. po raz pierw- 
szy w Paryżu się zgromadziła. Dawne stron- 
nietwa zajęły swe dawne miejsca; pewne 
zmiany jednak były naturalnie nieuniknio- 
ne. Tak, utworzyła się nowa grupa socyali- 
stów przeciwnych kolektywizmowi, licząca 
około 25 głosów ; dalej grupa „socyalisty- 
cznych republikanów“, oraz grupa „nacyona- 
listów“, t. j. dawnych bulanżystów i anty- 
semitów. Socyaliści, którzy nie mogli po- 
mieścić się na lewicy, usiedli na prawicy 
Izby. Na skrajnej prawicy zajął dawne swe 
miejsce Paul de Cassagnac, który w osta- 
tniem sześcioleciu nie należał do Izby. Dru- 
mont usiadł obok Millevoye. Z Izby zniknął 
algierski deputowany w mahometańskim tur- 
banie dr. Gremier, który upadł przy ściślej- 
szym wyborze, — ale natomiast ma nowa 
Izba francuska inną osobliwość: mianowi- 
cie pierwszego posła, który jest czarny jak 
heban. Jest to reprezentant wyspy Guadelu- 
pe, murzyn Legitimus, wprawdzie katolik, 
ale podobno zwolennik fetyszyzmu, a przy- 
tem — socyalista. Wyspa Martinique wysłała 
do Izby jako swego reprezentanta p. Denis 
Guiberta, który w Figarze pisuje przeglądy 
zagranicznej polityki. 


Po mowie p. Stoera (niem. post.) 
przerwano dyskusję. 

Dep. Wolf zażądał, aby prezydent 
Izby. użył swego wpływu na prezydenta ga- 
binetu hr. Thuna i skłonił go do dania od- 
powiedzi na interpelacyę w sprawie miano- 
wania hr. Gleispacha prezydentem wyższego 
sądu krajowego w Gracu. Mianowanie to na- 
zywa p. Wolf bezezelnem zuchwalstwem. 

Dalej mówi p. Wolf, że gdyby radyka- 
liści niemieccy byli tak radykalni, jak o 
nich sądzą, to byliby wdzięczni hr. Thu- 
nowi za ożywienie opozycyi, której wywody 
zaczynają być nudne. 

Pos. Silvester interpeluje prezy- 
denta Izby, czy prawdą jest, że wydał pole- 
cenie, aby odtąd nie umieszezano w proto- 
kołach stenograficznych krótkich wykrzykni- 
ków z ław poselskich (Zwischenrufe). 

Prezydent dr. Fuchs odpowiada 
wśród ciągłego przerywania ze strony opo- 
zycji, że zarządzenie takie istotnie wydał z 
własnej inicyatywy i powołuje się przytem 
na regulamin. (Oklaski z prawicy — burzliwe 
zaprzeczenia z lewicy). 

P. Wolf krytykuje to oświadczenie 
dopuszczając się przytem najgwaltowniej- 
szych wycieczek przeciw P. Ministrowi wojny, 
z powodu jego postawy w Delegacyach. 

Dep. Hochenburger i Hofmann 
interpelują czy rozwiązanie rady miejskiej 
w Gracu nastąpiło za wiedzą i wolą preze- 
sa gabinetu i czy ten gotów jest cofnąć na- 
tychmiast to zarządzenie i instalować na- 
powrót dotychczasową radę miejską. Dep. 
Lorber wnosi interpelacyę w sprawie wy- 
dania ustawy o odpowiedzialności wspólnego 
Rządu. 


Dep. Seidel stawia wniosek w spra- 
wie wykonywania polieyi weterynaryjnej w 
Galicyi. Wnioskodawca żąda, aby przy ro- 
kowaniach ugodowych z Węgrami położono 
główny nacisk na to, aby przepisy policyj- 


Przebieg pierwszego posiedzenia zna- | no-weterynaryjne były tak wykonywane jak 


ny jest już z wezorajszych depesz. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu przy ponownym wybo- 
rze tymczasowego prezydenta, wybrano czte- 
rema głosami większości Deschanela. Bris- 
son pozostał w mniejszości. Wiceprezyden- 
tami są Sarrieu i Leygues. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKI 
Rada państwa. 


Wiedeń, 3 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w dalszym 
ciągu dyskusyi językowej po dep. Glöckne- 
rze zabrał głos dep. Menger (ze stronni- 
etwa niemiecko-postępowego). Mowca pole- 
mizuje najpierw z przedwezorajszymi wywo- 
dami dep. Forsta, a przedewszystkiem z 
jego oświadczeniem, że wyłączne prawo 
Niemców do panowania w Austryi musi 
być zwalczane aż do skutku. 
siał — zdaniem mowcy — bardzo długo być 
pogrążony we śnie, skoro nie wie, co od 2 
łat zaszło w Austryi. Od czasów hr. Taaffe- 
go rządzi się z antyniemiecką większością 
przeciw Niemcom. Pan Forzt pragnie wysa- 
dzenia w powietrze obecnej konstytucyi, a 
wprowadzenia na jej miejsca federalizmu. 
Pan Forzt mówił także o konieczności nieu- 
błaganej walki, bo to jest walka o egzysten- 
cyę. Czemś po prostu niepodobnem do wia- 
ry jest także zapatrywanie, że ludy, żyjące 
obok siebie w jednem państwie, przyjmują 
jako zasadę walkę bez litości. To jest sta- 
nowisko, jakie zajmnją szczepy indyjskie, 
gdy przeciw sobie wyruszają w pole. W obec 
tego zaiste zrozumiałe są niektóre zajścia w 
Pradze i gdziejndziej. 


P. Forzt mu-i 


przepisują ustawy austryackie. | 
Następne posiedzenie dzisiaj. 


Wiedeń, 3 ezerwes. (Telef.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputow. pos. Povse 
i tow., tudzież Roser i tow., uczynili wnio- 
sek o tępieniu zarazy u świń przez wybi- 
janie. 

Pos. Jarosiewiez i tow. wnieśli in- 
terpelacyę z powodu rzekomego sfałszowania 
protokołu aktu wyborczego w Stanisławowie. 

Dep. Lang wnosi interpelacyę z po- 
wodu naruszenia równouprawnienia ze strony 
czeskiej kolei Północnej przez wydawanie 
kart jazdy, stylizowanych wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim. 

Pos. Milewski, wskazując na wielką 
liczbę przedłożeń rządowych, zapytuje prezy- 
denta Izby, czy nie byłby sklonnym zarzą- 
dzić osobnych posiedzeń dla pierwszego czy- 
tania prowizoryum budżetowego (brawa z 
prawicy, zaprzeczenia z lewicy). 

Prezydent oświadcza, że zamierza zwo- 
łać konferencyę przewodniczących klubów, 
celem zasiągnięcia ich opinii w tej mierze. 

Pos. Resel życzy sobie natychmia- 
stowego odesłania projektu ustawy o znie- 
sieniu stempla dziennikarskiego do komisyi 
budżetowej. 

Prezydent oznajmia, iż i w tej sprawie 
zasiągnie opinii przewodniczących klubów. 

Po przystąpieniu do porządku dzien- 
nego zabiera głos pos. Kronawetter. 
Mowca podnosi, że dotychczasowe rozprawy 
językowe wywierają bardzo przykre wraże- 
nie w najszerszych sferach ludności. Dzisiej- 
szy parlament nie dorósł do swego zadania. 
Jemu stanowi rzeczy potrzeba w jakikolwiek 
sposób raz już położyć koniec. Mowca po- 
wiada, że jest to wielką omyłką, jeśli ktoś 
za pomocą reakcyi chce służyć narodowym 
celom. Wszyscy posłowie powinni się starać, 
ażeby sprawy narodowościowe wreszeie u- 
stały i nastąpiło porozumienie na podstawie 


Ustawa językowa jest bezwarunkową | zupełnego równouprawnienia. Główna wina 


koniecznością. Ale sposób, w jaki obecny 
gabinet zachowuje się w obec wydania usta- 
wy językowej, nie może być przyjęty. 

Stworzenie odpowiadającej celowi usta- 
wy językowej stanowi jedno z najważniej- 
szych zadań ustawodawezych. Bądź eo bądź 
jest to zadanie bardzo trudne. Dotychczaso- 
we rządy nie uważały ustaw językowych i 
rozporządzeń językowych za najważniejsze 
strony naszego publicznego życia. Myślały 
one: Bóg dał austryackiemu ministerstwu 
rzecz piękną — nadzwyczajny fundusz dy- 
spozyeyjny. 

Skoro tedy Ministerstwo znalazło się 
w kłopocie z powodu jakiego głosowania, 
brało w rękę rozporządzenia językowa, zapy- 
tywało, jakie koncesye trzeba dać tej grupie, 
którą należy pozyskać i wydawało nowe roz- 
porządzenia językowe. 

„końcu swej mowy wykazuje p. Men- 
ger konieczność wprowadzenia języka nie- 
mieckiego, jako państwowego. (o zagraża, 
jeżeli niemiecka mowa będzie zepehnieta ze 
stanowiska mowy państwowej, to można wi- 
dzieć z manifestacyi pewnego wielkiego 
dziennika czeskiego, który projektował wpro- 
wadzenie języka rossyjskiego, jako pośredni- 
czącego. 


złych stosunków leży w wadliwym systemie 
wyborczym. Reforma wyborcza hr. Taaffego 
była wielkiem dziełem, niestety udaremnio- 
nem z powodu egoizmu stronnictw. 

W dalszym ciągu mowea zajmuje się roz- 
porządzeniami bar. Gautscha, które nazywa o 
wiele łagodniejszemi od rozporządzeń hr. Ba- 
deniego. Mowea ostrzega przed dalszem trwa- 
niem sporów narodowościowych; jeżeli nie 
nastąpi spokój między narodowościami, przyj- 
dzie absolutyzm. Mowca oświadcza się za 
wyborem komisyi językowej. 

Następny mowca pos. Schücker o- 
mawia zajścia w Gracu i jest za zniesie- 
niem rozporządzeń językowych, ponieważ jest 
to jedyny sposób umożliwienia pracy par- 
lamentarnej. Niemcy z wielkiemi nadziejami 
powitali hrabiego Thuna, obecnie zdaje im się, 
że hr. Thun nie jest lepszy od hrabiego Ba- 
deniego. 

Zabiera głos poseł Tittinger z Czer- 
niowiec. 

Godzina pół do 4 posiedzenie trwa 
dalej. 


Wiedeń, 3 czerwca. (Dep. pryw. telef.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
uchwalono upoważnić pos. Milewskiego do 
wniesienia w [Izbie zapytania w sprawie 
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,wprowadzenia prac parlamentarnych na 

właściwe tory obok bezpłodnej rozprawy ję- 
zykowej. 

Posłowie Chrzanowski i Znamirowski 
są obłożnie chorzy. 

Pos. Maryan Błażowski przybył dziś 
poraz pierwszy do Izby i złożył ślubowanie 
poselskie. 

Przeciw wyborowi bar. Błażowskiego 
wniesiono kilka protestów. Poniekąd w od- 
powiedzi na te protesta miasta Buczacz, Ja- 
złowiec i Monasterzyska nadały bar. Bła- 
żowskiemu obywatelstwo honorowe. 


Wiedeń, 3 czerwca. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj W. Księstwa Hesskich i niezwło- 
cznie ieh rewizytował. Wieczorem byli Księ- 
stwo na obiedzie u Najd. Arcyksięcia Lu- 
dwika Wiktora. 


Wiedeń, 3 czerwca. Najd. Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor przyjął wczoraj w południe 
deputacyę oficerów rossyjskiego pułku pie- 
choty, którego szefem jest od lat 25. Depu- 
tacya wręczyła Jego Ces. Wysokości wspa- 
niałe album z fotografiami wszystkich ofice- 
rów pułku. Po południu była deputacya na 
posłuchaniu u Najj. Pana, a dzisiaj będzie 
na obiedzie dworskim. 


Trydent, 3 czerwca. Z okazyi 200 
letniego jubileuszu istnienia pułku piechoty 
nr. 28 odbyła się wczoraj uroczysta Msza 
polowa, poczem nastąpiło udekorowanie sztan- 
daru pułkowego nową wstęgą i srebrnym 
wieńcem. Po odpowiedniej przemowie ko- 
mendanta pułku przedefilował pułk przed 
Najd. Areyksieeiem Ferdynandem Karolem. 

W uroczystości wzięli udział: Namiestnik, 
naczelnicy władz, książę biskup i inni dostoj- 
nicy. Podczas obiadu dowódca korpusu wzniósł 
toast na cześć Najj. Pana, komendant pułku 
na cześć króla włoskiego jako właściciela 
pułku, a namiestnik na cześć pułku. Do Najj. 
Pana wysłano telegram z wyrazami hołdu, 
Monarcha odpowiedział tełegrafieznie wypo- 
wiadając Swoje podziękowanie. Nadszedł 
także telegram z życzeniami od króla wło- 
skiego. Wieczorem urządzono wielką ucztę 
dla szeregowców. 

Król Humbert nadał komendantowi pułku 
i wielu ofieerowm ordery. 


Cheb, 8 czerwca. (Telefonem). Tutej- 
sza Izba handlowa i przemysłowa uchwaliła 
rezolucyę wyrażającą Rządowi oburzenie z 
powodu rozwiązania rady gminnej w Gracu. 


Petersburg, 8 czerwca. (Telefonem). 
Jak donoszą dzienniki, nowowybudowany 
krzyżowiec „Swietlana“ otrzymał rozkaz uda- 
nia się na Oeean Spokojny. 


Petersburg, 3 czerwca. Dla zluzowa- 
nia znajdującego się na Krecie oddziału 
rossyjskiego wysłano 880 żołnierzy. Wkrót- 
ce nastąpi wysyłka dalszych 800 ludzi. 


Paryż, 3 czerwca. Izba dep. w imien- 
nem głosowaniu wybrała 282 głosami na 
562 głosujących Deschanela prowizorycznym 
prezydentem. Dotychczasowy prezydent Bris- 
son otrzymał 278 głosów. Rezultat głosowa- 
nia sprawił silne wrażenie. 

Londyn, 3 czerwca. W pobliżu Pre- 
ston najechały na siebie wczoraj wieczorem 
dwa pociagi spacerowe. Trzy osoby zginęły, 
20 rannych. 

Bombay, 3 czerwca, W Peszawur sro- 
żył się dnia 31 maja straszny pożar Spaliło 
się około 4000 domów. Szkody obliezaja na 
40 milionów rupii. 

jokohoma, 3 czerwca. (Telef.) Rząd 
uchwalił syndykatowi japońskiemu przyznać 
sumę 180.000 funtów odszkodowania wojen- 
nego, aby syndykat mógł wybudować kolej 
między Seul a Semulpo. 


Londyn, 2 czerwca. Do dzienników 
tutejszych donoszą z Waszyngtonu, że depar- 
tament marynarki dał podobno admirałowi 
Schleyowi następujący rozkaz: „Zaatakować 
miasto San Jago, zbombardować je, zdobyć, 
obsadzić wojskiem, które mu zostanie przy- 
słane i wprowadzić je w kontakt z powstań- 
cami“. Wskutek tego Schley zaatakował San 
Jago, lecz poniósł porażkę. 

Z amerykańskiej strony urzędowej przed- 
stawiają przebieg bitwy pod Sant Jago d. 81 ma- 
ja w sposób następujący: Okręty amerykańskie 
dały 70 strzałów armatnich, które jednak nie 
wyrządziły nieprzyjacielowi szkody. Po 90- 
minutowem bombardowaniu, flota amerykań- 
ska cofnęła się. Jeden krzyżowiec amerykań- 
ski został uszkodzony. Według prywatnych 
depesz hiszpańskich natomiast podczas tej 
bitwy trzy okręty amerykańskie zostały u- 
szkodzone, jeden stał się pastwą płomieni. 

W miejsce Schleya, objął dowództwo 
nad flotą amerykańską, skoncentrowaną pod 
Sant Jago, admirał Sampson. 


Nowy York, 3 czerwca. Waszyngtoń- 
ski korespondent Werlda twierdzi, iż depar- 
tament marynarki polecił admirałowi Schleyo- 
wi nie myśleć o zdobyciu San Jago de Cu- 


ba, ale zaatakować eskadrę Cervery wtedy, 
gdy ta znajdzie się na pełnem morzu, po za 
obrębem ognia bateryj nadbrzeżnych. Schley 
bombar:lowal forty San Jago tylko dlatego, 
ażeby przeszkodzić naprawianiu fortów hi- 
szpanńskich. Ogień, którym odpowiadali Hi- 
szpanie, był w ogóle mało skuteczny. Uszko- 
dził om jednak krążownik amerykański „Har- 
vard.“ Ze swej strony Amerykanie zniszczyli 
zupełnie Castillo del Moro. 

Poważny atak amerykański na San Ja- 
go de Cuba nastąpi dopiero wtedy, gdy przed 
zatoką znajdzie się potężna flota amerykan- 
ska. Jednocześnie odbędzie się wtedy atak 
od strony lądu, przyczem Amerykanie spo- 
dziewają się poparcia ze strony powstańców. 

Nowy Jork, 3 czerwca. Według de- 
peszy, we wtorkowej bitwie pod Sant Jago 
de Cuba okręt hiszpański „Oristobal Colon“ 
został trafiony 2 granatami, rzuconymi przez 
jeden z krążowników amerykańskich. Z o- 
krętów amerykańskich żaden nie trafiony; 
nikt nie jest ranny. Straty Hiszpanów także 
nieznaczne, 

Rozstrzygająca bitwa pod San Jago o- 
czękiwana dzisiaj. 

Madryt, 3 czerwca. Według depeszy 
dziennika Imparcial z Hawany, admirał Cer- 
vera podczas bombardowania nie znajdował 
się wcale w San Jago de Cuba. Eskadra je- 
go wypłynęła wcześniej, w porcie pozostał 
tylko jeden okręt celem naprawy. Gdzie się 
obecnie znajduje Cervera, niewiadomo. Po- 
dobne pogłoski krążyły według depesz, tak- 
że w Nowym Jorku. 

Madryt, 3 czerwca. Minister mary- 
narki zapytany, ile jest prawdy w pogłoskach, 
podanych przez kilka dzienników, że eska- 
dry admirała OCervery nie było we wtorek 
w San Jago de Cuba, odpowiedział, iż Cer- 
vera wywiesił swą flagę na statku „Christo- 
bal Colon“ dlatego, aby kierować operacya- 
mi przeciwko eskadrze amerykańskiej. Zwy- 
ciestwo też głównie zawdzięczać należy ad- 
mirałowi, który złożył dowody niezwykłych 
zdolności strategicznych. 

Madryt, 8 czerwca. Krążyła tu pogło- 
ska, że flota admirała Cervery po wtorkowej 
bitwie, opuściła San Jago de Cuba w nie- 
znanym kierunku. Sprawdzić tej pogłoski nie 
podobna, ponieważ ministrowie zachowują 
bezwarunkowe milczenie. 

Paryż, 3 czerwca. Gaulsis donosi, że 
pewna wybitna osobistość w Hiszpanii mia- 
ła powiedzieć, że adinirał Cervera nigdy nie 
był w Sant Jago de Kuba, i że obecnie 
znajduje się w drodze do Manili, gdzie ju- 
tro albo pojutrze zaatakuje eskadrę amery- 
kańską. 

Nowy Jork, 3 czerwca. Depesza z Tam- 
py zapewnia, że dotychczas nie odeszły ża- 
dne regularne wojska na Kubę. 

Evening World donosi z Port au Prin- 
ce: Eskadra amerykańska ponowiła wczoraj 
uderzenie na forty San Jago de Kuba. Ró- 
wnocześnie powstańcy zaatakowali miasto od 
strony lądu. Walka trwa ciągle. 

Londyn. 3 czerwca. Morning Post o- 
głasza telegram z Madrytu, zapewniający, że 
ambasadorowi hiszpańskiemu w Paryżu p. 
Castillo nrzędownie polecono porozumieć się 
z mocarstwami co do interwencyi w celu 
uzyskania honorowego pokoju ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

Madryt, 5 czerwca. Pogłosce o ujęciu 
parowca transportowego „Alfonso XIII" przez 
Amerykanów urzędownie zaprzeczono. Okręt 
ten znajduje się w Portorico, gdzie w roz- 
maitych portach złożył zapasy żywności. 

Madryt, 3 czerwca. Generalny kapi- 
tan wyspy Portorico telegrafuje, Ze mie za- 
chodzi niebezpieezenstwo braku żywności. 
Wyspa nie jest blokowaną. Przybyło kilka 
okrętów z zapasami żywności. 

Waszyngton, 3 czerwca. Izba reprezen- 
tantów kongresu przyjęła projekt ustawy, 
przeznaczającej na cele wojny 17,845.000 
dolarów. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 3go czerwca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16860, Węgierskie akcye kredytowe 400 —, 
Akcye anglo-austryackie 158:—, Akcye ban- 
ku Union 296°—, Kredytowe ziemskie 472'—, 
Kredyty 358—, Akeye kolei południowej 
7575, Losy tureckie 604, Akeye kolei 
państwowej 361-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Özerniowieekiej 294*—, 4-procentowe galie. 
obligaeye propinaeyine z 1889 r. 98-25, 
Akcye tytoniowe 128—, węgierskie obliga- 
eye indemnizaeyine 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 268—, Akcye banku dle krajów koron- 
nych 22850, %-proeentowa węgierska renta 
mols 12115, Akeye banku związkowego 
268:50, Rubel papierowy 1:38:37. Węgier- 
zka renta papierowa 29:20, Rimurania 253° —. 
Usposchienie ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreczowięcki, 


i 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podaneżsą według zegara środkowo - europejskiego) 


Nadesłane, 


Ze Lwowa odchodzą: | 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły się 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do [frontowych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 

ściowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 


Do Lwowa przychodzą: 


znam nen 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów. Wieliczki 
Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


i Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzameze 

300 Z Poilwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Korósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
parowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

arnów 


granicznych tak zwane Tarnów od *%/, do */, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) Do lego; Hrebenowa od "9, do *'/, wł. Kałusza, Borysławia, 
i Chyrowa przez Przemyśl yrowa 
Depozyty Sehowkowe (Safe Deposits) MO ORO Do Janowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

_ Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, UR Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

| Janowa od !/, do */, wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzanm. 

| Do Brzuchowic tylko od ®/, do "Yj, wł. w niedziele i święta 

Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do 3%), wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od ®/, do **/ę wł. 

Brzuchowie tylko od */, do ™/ włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *%, do t/a wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Serc- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

| Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Ej Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
! brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od t/s do 37/, wł. i od jy do °%, wł. codziennie 
od !/; do */ę wł. tylko w Święta i niedziele 

jj Z Brzuchowie tylko od */, do °%%, wł. i od '6/, do t/a wł. 

Z Brzuchowie tylko od *, do ją wł. 

i Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/, do *0/s; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od Ye do */ę włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław, z Jasła Rymanowa 

| Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

H Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 

| dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Galaen), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezo, Husiatyna, Podwysokiego 


Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie panerrnej schowek 
do wyłącznego użysku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
zytowym. 23 


Przyjechał da Lwowa 
dais 3 czerwca 1898 
HQCTEL GEORGE. 
PP. L. Szawłowsey z Przewłok, M. Komarn'eki 
z Jarosławie. P. Dobrzański z Dąbrowy, W Bukowski 


z Wiednia, G. Heyrowski z Jawstrowa, A. Kouba 
z Wiednia, H. Zakrzewska z Wiktorowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. S. Sarnecki z Tnrynki, I. Bieńkowski z Go- 
dowa, F. Fleszar z Łańcuta, L&4ljejski z Seworynk:, 
A. Bobrownieki z Drohomyśla, S$. W. Fitipowski 
z Sokala, S. Reichard z Krakowa 


Wystawy i Muzea. 


Janowa od Ye do h włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do "j wi, 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od '/; do *3/, i fa do 90/5 wł. codziennie; od ';ę 
do */, wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gmłacn), Husiatyna, Kalusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orfowa przez Rzeszów, Chaböwki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. LO, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzicy 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 


Wstęp od osoby kosztuje w niedziele 15 el i Kozowy Do Podwoloezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyua- 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na | łowa, z dworca głównego : 
wstęp wolny. ; dworzec główny k Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
Muzeum imienia Lubomirskich Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia łowa z dworca Podzamcze 
; ; ; Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjasnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni sie od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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Sa A 3 obl HA za 100 zł. 44, pr. 100.35 101.35] Kolei Lwów-czern.z r. 188% za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.40 120.90 

Pół Imperiał ; „ obl. pr. regul. Cisyzal00zl.4%, 138.75 139.75] Zł Æ Pr- . . a.. . . . . 9880 9980 Paryż za 100 fran. . . . . 47,62 47.61 

Rubel rosyjski srerny » poż. premiowa za 100 zł. . 15%50 158,—q Gal. Kol. lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.25 —.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. =", = 

„ papierowy s za 50 zł. 157.— 157701 Weg. gat. kolei em. 1870 za 200zł.5pr. 108 7:; L ee: ii re JAZZ "E 
marek iecki i 4 . „RZ i nom m. n L878za200zł.5pr. 108.70 109.7 oskie banki . . . . . „. a 4440 44,47 
100 marek niemieckich E. Obligaoye indemnizacyjne. w a n  » 1887za 200 zł. śr) 98.60 39.50 A dA a NZS Eee 
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 98.75 zwajcarskie banki „ . . « ATAD 47.52 

Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 8110 98.05] „ idea Eat © a” TE. 0. Waluty 

, ud: asilie zł. h s ` . 
Dnia 1 czerwca 1898. , F. Inne publiozue pożyozki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.25 201.25] Dukat cesarski. . . . . . . . 5.67 85.69 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają] Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . ; . . 65.— 6550] Austr. węg. 8 guld. złota moneta. ——  — — 
Jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. . « « « «. a « . . 129.— 180.— | Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. 171.— 175.—] 20-frankówka zy e WADA 9.53 9.54 
maj-listopad >... .„ 101.65 102.051 Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 110. —.— | Pożyczka m. Insbruku 20 zł, . 29.75 30.785] 20-markówka . . . P 11.76 1181 
luty-sierpień . . . . . . . . 10185 102.05$ Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . Pła=" Pzd Rossyjski półimperiał NPR M — 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . 97.65 93.65] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . J2 — 23 Niemieckie banknoty za 100 marek 58.87 58.95 

styczeń-lipiee . . . . . . . 101.75 101.95] Bukowińskie obl. propinaeyjne los. Palffy 40 zł. mk. , . . . . . 66.—  67.—]| Włoskie banknoty za 100 lir. 44.42 4452 
kwiecień-październik . 101.75 10195 za 100 zł. 5 pre. . zac . 102.75 103.501 Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 2030 2060| Rubla 9.0.0... 1.27 1.28 


Rentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakotez 
monety zagraniczne 
kupują i sprzdają najkorzystniej 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
jakiejkolwiek prowizyi. 1 
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- 352 Arendierungs-Kundmachung. 
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Oh wieszczenie dzierżawy. 


Das nebenstehende Er- 


|= a a or E. me | für die nachstehende Erfordernisse orderni f 1 Monat ! 
a der garnisonier Truppen, Heeres- Anr- ordernis aui i sona i 
2 g stalten, Isolier, u. Landwehr Körper: | berechnet, beträgt bei Vadium | 
3 Sha Na następne BER a obok podana potrzeba | 
> ć 5 garnizującego wojska, wojsk. zakład. Says i | 
3 = 5 auf die Zeit £ izolow. osób i obrony kraj.: 2. EG aa uć 
am im Amtslocale für die Arendierungs -Station Ba. R na czas glich — dziennie 
a. . DE E Brot chleba für — co do | 
dnia w biurze dla stacyi dzierżawnej joga chleba Hafer — owsa ETA 
NE w Portio- | Back. Brot | Hafer 
| Ss 58 a nen | mehi 
| ge a™ , 840 | 820 | 4200 | 5040 | Porcyj | mąki chleba comes 
| a 8 vom | bis A 3 
| = Gramm — gramów a 
5 m od | do |-— - = 840 g 
g Portionen — poreyj 
I 
Jägenndorf — Karniów 
22. Teschen — (Cieszyn 
g E Bielitz — Bielsko 
zę = E w SZ e 
= BR: Olmiitz . © & 
Biere > Bisenz — Bizene s | 
a| 85 Ołomuńcu |—_— m a | 4 
Zw) FA “| 5 
SE|FE Prossnitz — Prościejów NEC 
NY =; „© "3 
misek E 3| 3 
sm | Za M. Weiskirchen — M. Hraniea = Ba 
Pe | 55 z 
SE | > 6 i re 
. a p 
a 2 | SB M. Sehösberg — M. Szumberk | | 
so|=e "EM > EJ e 2 
IM =: Tarnow 0 © 
22 | 5% ME : Neu Sandez — Nowy Sącz = 74 
| ora 2 aj Ę Tarnowie ta ba 
| p | że 
58 | a” Wadowice — Wadowice Klecza dolna 2 8 
2 „md 
s|- = 
© 5 > Chrzanow — Chrzanów 
Krakau 
| 17%. l F 
i Krakowie Kenty — Kęty 
Niepołomice — Niepołomice 


*) Hievon circa 40 Portionen täglich für die Coneutrenzstation Klecza dolna. 


Besondere Bestimmungen. 


1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Ankote (Offeste) angenommen. Jeder der 


*) Z tych około 40 poreyj dziennie dla stacyi konkurencyjnej w Kleczy dolnej, 


Poszczególne postanowienia. 
i. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorea, który ko- 


Verhandlungs - Commission nicht hinlänglich bekannte Unterneh wer hat über seine Fahig- | misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i mo- 
keit und das Ausreichen seines Vermögens zur Übernahme des von ihm angestrebten Aren- żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
dierungs - Geschäftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfähigkeits- od daty niniejszego ogłoszenia. 

Zeugniss beizubringen. 

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rücksichilich aller im Handelsregister proto- | Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro- 
kollierten Firmen die Handels- und Gewerkekammern, in deren Bezirke die Firmen ihre , tokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy 
Niederlassung haben, berufen. — Für Geschäftsleute, die keine protokollierte Firma führen, | mają swoją siedzibę. Osobom trudnigeym się interesami handlowo-przemysłowemi, a nie- 
fertigen die nach dem Wohnorte zustärdigen politischen Behörden — in Städten mit eige- | mającym protckolowanej firmy wystawiają świadeciwa te przynależne do miejsca zamie- 


nem Statute der Stadt-Magistrat — die Zeugnisse aus. 

Die Zeugnisse sollen im Amtswege an jenes Militär-Verpflegs-Magazin abgesendet 
werden, im dessen Amtslocale laut obixzer Tabelle die Verhandlung abgehalten wird 

2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung für die betreffende Station : ngesetzten 
Tage längstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Verhandlungs-Commission einzulangen Offerte 
welche nicht bei der Verhandlungs-Commission eingereicht werden, finden keine Bertck- 
sichtigung. 


Offerte jeder Art, welche mit Namen und Comp. gefertigt sind, kónnen nur dann | 


berücksichtigt werden, wenn namentlich angegeben ist, wer als Compagnon gemeint ist 

Complexiv-Anbote für Brot und Hafer sind nur in jenen Stationen zulässig, wo ein 
Futterbedarf blos für 10 Pferde oder darunter besteht. 

Nachträglich, oder in telegrafischer Form einlangende, ferner Offerte, welche an ein 
Impegn unter zwölf Tagen gebunden sind, dann Complexiv-Anbote iu einem anderen als 
jm Bedingnishefte angegebenen Umfange, endlich Offerte, welehe von den kundgemachten 
Bedingungen abweichen, werd-n nieht berücksichtigt. 

Offert-Correcturen sind thunlichst zu vermeiden Kommen aber solche im Offerte den- 
noch vor, so ist denselben stets die Namenfertignug des Offerenten beizusetzen. 

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differieren, 
so wird der Ansatz in Buchstaben als der riehtige angesehen. 

Die Anbote auf Abgabe von Verpflegsartikeln für Durchmärsche sind im Sinne des 
Punktes 1V. des Betingnisheftes zu stellen 

3. Eie Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über die 
Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. °62 des a. b. G B, dann in den 
Artik' ln 3:8 und 319 das Österreichischen Handels-Gesetzes für die Erklärung der An- 
nahme eines Verspre:hens oder Anb tes festgesetzten Fristen. 

4. Das Vadium muss im Off-rte genau specificiert sein, dasselbe beträgt 50/, 
offe:ierten Verdienstsumme. Gemeinden, Producenten und landwirthschafiliche Corporatiouen 
gind rücksiehtlich jener Leistungen, welche sie mit ihren eigenen Kräften, bzhw. eig>nen 
Erz ugnissen zu bewirken im Stande sind, vom Vadium und Cautions-Erlage befreit. 

5 In der Station M Wejsskirchen ist der Bedarf an B-ot und Hafer der Cavallerie- 


;szkania władze polityczne (w miastach z własnym zarządem — magistrat). 

| Świadectwa żądane mają być przesłane do tego wojskowego magazynu prowiantowego 
iw drodze urzędowej, w którym podług zwyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć. 
: 2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przezuaczonym de rozprawy dla 
į dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem. Oferty, które komisyi rozpraw 


| nie będą przedłożone, nie zostaną uwzględnione. 


Oferty imieniem i spółka podpisane wtenczas uwzględnione będą, jeżeli wyraźnie wy- 
| mieniono, którą osobę za wspólnika uważać należy. 

| Zbiorowe podania cen na chleb i owies są dozwolone tylko dla tych stacyj, w któ- 
i rych potrzeba furaży tylko dla 10 koni lub dla mniejszej ilosci potrzebną jest. 

| Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na 
| krótszy czas, jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest zawarunkowana mniejsza 
| kaucye, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen ilości zeszytu warunkowego nieodpo- 
| wiedniej, wreszcie oferty warunkom obwieszczeń nieodpowiadające, nie będą uwzględnione. 
i Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to 


| CARA zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. 


W razie różnicy een oznaczonych w ot rcie liczbami i literami, uważane będą za 
| ważne te, które oznaczone są literami. 

Podania een na artykuły mające być odstawione w czasie przemarszów, mają być 
| według ustępu IV. zeszytu warunkowego. 
! 3. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 


| wojskowego eo do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 


:818 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego prząrzeczenia 
i lub ofert 
nej ub oferty 
er 


|tromens Gm'ny, producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwolnione są od złożenia wa- 


4 Wadyum musi być w cfercie dokładnie wyszczególnione, i wynosić musi 59/, sumy 


dyum i kaucyi od tych dostaw, które własnemi siłami a względnie z własnej produkcyi 


i dostarczyć są w stanie. 


5. W stacyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckiej szkoły kawa- 


Cadeitenschule fassungsweise in das $+hu)gekande zuzufiinr-n Es steht den Off-renten frei, | leryi n każdy termin fasowania do budynku tejże dostawioną. Zostawia się do woli ofe- 


den Fuhrlohn in den Offertspreis des Artukols einzubeziehen, cder fir die Zufuhr einen 
separaten Preis zu bedingen. Wırd im Offerte kein Fuhrlohn bedungen, so wird angenom- 
men, dass derselb» im Offertspreise mitinbegnffen ist. Bei gleichen Anboten auf diese 
Überführung, hat jenes des Arendierungs-Erstehers den Vorzug. 

6 Der Ersteher für Brot-Arendieruug in Wado*iee ist verpflichtet, die in der ge- 
nannten Station verhandenen ärarichen Bäckerei-Loealitäten und Requisiten auf die Dauer 
des Arendierungs-Vertrages in Benützung zu nehmen und die Bäckerei-Localitäten auf el- 
gene Kosten auf den Betrag von 2000 fi zu assekurieren. 

Der Miethzins für die Bäckerei-Loealitäten beträgt 10 fl., für die Bäckerei-Bequisiten 
1 fi monatlich, 

7. Eine Überlassung von Mil:tar-Vzrplegs-Mannschaft an Arendatoren findet nicht 
statt, daher alle diesbezüglich gestellten Forderungen nicht berücksichtigt werden. 

8. Die näheren Bedingnisse können bei den M:litär-Verpflegs-Magazinen in Krakau, 
Tarnow und Olmiit:, dann bei sämmtlichen Bszirksbehórden und den landwirtschaftlichen 
Haupt- (Landes-) Vereinen eingesehen werden, woselbst das für die Verhandlung eigens 
vorbereitete Bodingnisbeft vom 1 Juni 1898 erliegt. a 

Bei den genannten Verpfiegs-Magazinen können auch die vorgeschriebenen Bedin- 


Gazeta Lwowska Nr, 125 z dnia 4 czerwca 1898, 


rentawi, cenę przewozu w cenie oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przewóz osobną 
cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszezoną cena za przewóz, to się przyjmie, że 
ta w cenie oferowanej się mieści. Przy równej cenie za dostawę, ma pierwszeństwo cena 
przez dzierżawcę dawniejszego podana. 

6 Licytant dzierżawny chleba w Wadowicach jest obowiązany zużytkować na czas 
trwania kontraktu z rządowych lokali piekarni i rekwizytów, jakie się w wymienionej stacyi 
znajdują, i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym kosztem do wysokości 2000 zł. 


Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 zł., a rekwizyta 1 zł. miesięcznie. 


7. Żołnierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może się stawiać dzierża- 
wcom do dyspozycyi, dlatego też wszelkie dotycząca podania nie będą uwzględnione. 

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach 
(starostwach) jak i głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się także 
znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 1 czerwca 1898. 

W pomienionych magazynach prowiantowych mogą być także wydane przepisane ze- 


8 


gnishefte gegen Erlag von 28 Kreuzern, ferner vorgedruekte Blankette zu Offerten unent- |szyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie blankiety drukowane na oferty bez- 
geltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht wer- | płatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być 
den, als jedes Offert unbedingt nach d'm unten beigefügten Formulare verfasst sein muss. | bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożona. 


9. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Bedingnishefte enthaltenen 
Bedingungen sehon mit der Einbringung des Offertes gebunden. 
Krakau, am 1 Juni 1898. 
Von der Intendanz des k. und k. 1 Corps. | 


9. Każdy oferent jest już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzymać warunków 
podanych w zeszycie warunkowym. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1898. 
Z Intendantury c. i k. 1 korpusu. 


Ofierts-Formulare. 


50 kr. 
Stemp. 


OFF 


1 Portion Hafer å 4200 Gramm zu . 3 ; 
1 Portion Brot 4 840 Gramm zu 


auf die Zeit vom 1 bis Ende October 1898 abgeben, die Durchmarsehverpfiegung nach den Punkten*) 


besorgen und für dieses Offert mit dem beiliegendem Vadium von 
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen 


Ich|Gefertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 3240 vom i Juni 1898 für die Arendiervngs-Statien 


Vermögen haften zu wollen. 


ERT. 


Kreuzer 

3 : 3 5 : ` 5 : Kreuzer 

des Artikels IV. des Arendirungs-Bedingnis-Heftes 
fl. bestehend in . : ; : 3 : 5 


Kr. sage! 
Kr. sage! 


Ferner verpflichte ich mich, im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hiervon erhaltener śmtlicher Verständigung das Vadium auf die 
10 prozentige Caution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arendierungs-Ver- 


dienstes durchzuführen. 
Laut anruhendem Bescheide der (des) . . 2.0.0 zu 
k, und k. Militar-Verpfiegs-Magzine in BA. 
am 


übermittelt werden. j 


wird mein Soliditāts- und Leistungsfähigkeits-Zeugniss direct dem 


ten aal oa OS 
Untersehrift (Vor- und Zunahme) des Offerenten 
wohnhaft in BER 


*) An dieser Stelle soll je einer der drei Punkte A) B) oder ©) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV des Bedingnis - Heftes beigefügt werden. — Sollte 


bei Esöffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabssehuldigkeit an Durchmärsehe für den Offsrenten nur nach den Punkten C) e) als bindend angenommen werden. 


Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen: 


Offert infolge Kundmachung vom 1 Juni 1898 zur Verhandlung am. eh 


1. 3298 A VISO 


Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 


Für das Militär-Verpflegs Magazin in — Dla wojsk. magazynu proewiantowego w 


„ten Juni 1898. 


NEO nw nn nn DA LEE. 


(5315) 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim: 


Für das Militir-Fer- 
pflegs-Flialmagazin in 


Krakau — Krakowie 


Tarnow — Tarnowie 


| Dla filii magazyru 


Abstellungs-Termin 


Bastion IV oder Verpflegs-Baraken beim Bahnhof 
Podgórze-Plaszów 
Bastion IV lub baraki obok dworca kolei Podgórza- 


Depots in 


Termin dostawy 


do składu w Tarnowie lub do baraków w Gumniskach 


į prowiantowego w 


Olmütz — Ołomuńcu | 


Tarnów oder Baraken in Guuniska 


R | Bochnia — Bochni 
òSZOW à 
Roggen — Żyto |] Hafer — Owies Roggen — Żyto | Hafer — Owies Roggen — Żyto | Hafer — Owies | Hafar — Owies 
A PLISZKA Rn R Pa = C e t'a ro y mek r yenn ana j 

biszkade-dunij 1598 Ozerwcaj]j — == | = a= — 500 SEI" SE i = = = 
bis 10 Juli 1898 — Lipca 2 400 ER = j = j —I3 E = | = u 
bis Ende Juli 1898 — Lipca 8.000 == | 720. i E == = i = 
bis Ende August 1898 Sierpnia j — | L E | 800 == = 360 
bis Ende September 1896 Września ER — 3.550 = | 950 = 250 rs 

Zusammen — Razem 5.400 3550 I 1.220 | 1.750 — 250 360 


1. Die bezüglichen, in Brietform deutlich abgefassten mit einer 50 kr. Stempelmarke | 
versehenen Verkaufsanträge, welche an kein kürzeres als ein Impegno von 12 Tagen 4 
bunden sein dürfen, sind bis längstens 10. Juni 1898 um 9 Uhr vormittags an die Intendanz 
des k. und k: 1 Corps in Krakau, mit der Bezeichung „Verkaufantrag auf Roggen und 
Hafer* versehen, einzubringen. 


Nachträglich, oder im telegrapischen Wege einlangenda Verkaufantrige, sowie solche 
welche den gestellten Bedingungen nicht evtsprechen, bleiben unkerieksiehtigt 

2. Die Verkaufanträge können entweder auf die ganzen vorstehenden (Juantitaien oder 
auch nur auf kleinere Partien, von Producenten selbst bis 100 q. herab gestellt werden, | 
wobei sich aber die Miliiär-Verwaltung des Recht vorbehält, auch nur den einen, oder d-n j 
anderen Artikel, oder nur Theilquantitäten der offerirten Mengen anzunehmen. 

3. Der Intendanz ubenkennte Unternehmer haben zu veranlassen, dass über ihre So- 
lidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugniss u. zw. wenn sie prołocollirte Firmen sind von 
der Handels- und Gewerbe-Kammer, sonst aber von der zuständigen k k. politischen Be- 
zirks-Behärde (in Städten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der Intendanz des k. u.k. 
1 Corps in Krakau rechtzeitig einlange. 

Derartige Unternehmer sowie alle anderen, fals es die Corps. Intendanz für nothwen- 
dig erachtet, haben weiters die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag 
einer Caution in der Höhe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen entfallendea 
Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat der Verkaufer mit dem 
Schlussbriefe beizubringen. 

4. Im Verkaufantrage muss die Provenienz der offerirten Frucht unbedingt angegeben 
werden. Auf Früchte ausländischer Provenienz wird nur ganz ausnahmsweise reflaetirt. 

5. Die Abstellung der offerirten Artikel hat frei Depots der vorgenannten Verpflgs- 
Magazine nach Weisung derselben und für die M-litär-Verwa’tung spesenferei zu erfolgen. 

Die gesammte Waare darf nur in Säcken eingeliefert und übergeben werden. 

6. Die Bezahlung erfolgt, für jede Rate gleich nach bewirkter anstandloser Abstellung. 

Die Stempelauslagen für die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt das Arar. 


7. Rücksichtlich der zäheren Bedingungen, welehe den Kaufzbschlüssen zur Grundlage 
zu diennen haben, wird auf das für die vorliegende Ausschreibung ämtlich ausgefertigte 
und bei der Intendanz des k. u. k. 1 Corps in Krakau, dann bei den Militär. Verpflegs-Ma- 
gazinen in Krakau, Olmütz, Tarnów und bei dea Militär-Verpfiegs-Filialmagazinen i Bochnia 
und Troppau, ferner bei sämmtlichen politischen Bezirks-Behórden und den landwirtschafili- 
chen Haupt (Landes) Vereinen, aufliegende Usancen-Heft vom 1 Juni 1698 zu Nro. 3298 
hingewiesen. 4 

Jeder Offerent ist mit der Einbringung seines Verkauf-Antrages an die Bedingungen 
dieses Usancenheftes bereits gebunden. 


8. Die vorgeschriebenen Usancenhefte können bei den Militer - Verpflegs - Magazinen in 
Krakau, Tarnow und Olmutz gegen Erlag von 8 kr. gekauft werden. 
Von der Intendanz des k. und k. 1 Corps. 
Krakau, am 1 Juni 1898. 


L. 15638 (3462 3-3) 
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 21 czerw- 
ca 1898 o godz. 10 rano licytacya 2/12 czę- 
ści realności wyk. hip. I. 149 gm. Bukaczo 
wiec dłużnika Danyły Hałuszki własnych na 
rzecz Judy Akselrada pto 10 zł. z pn. za ce- : 


dniu 14 czerwca 1898 tylko powyżej ceny 
szsennkowej, zaś dnia 14 lipca 189% nawet! 
poniżej takowej licytażya realności wykazem : 
hipotecznym 5 ks. gr. gminy katastralnej Or- : 
chowice, objętej dłuznika Michała Bakaja | 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego į 
nę szacuniową 110 zł. 16 et. a nawet poni- dla powiatu mościskiego w Mościskach po; 
żej tejże. 187 zł | 
Wadyum 11 zł. i Cena wywołania 900 zł. 
Warunki, akt oszacowania i wyciąg ta- | Wadyum 20 zł. i 
bularny można przejrzeć w tusądowej regi- Resztę warunków, akt oszacowania i wy- | 
straturze. i ciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tusądowej 
Dla niewiadomych wierzycieli hipote- i registraturze. 
cznych ustanawia się kuratorem p. Feliksa Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 


! 
i 
i 


Btockiego. rzycieli i dla wierzycieli hipotecznych uata- 
Bursztyn, 81 grudnia 1897. nawia się kuratorem adw. dra. Landaua. 
C. k. Sąd powiatowy. 
L. 10855 (3509 2—3) Sądowa wisznia, 31 grudnia 1897. 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go-|. 
dzinie 10 rano w dwóch terminach a to w 


1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ulożone, marką stemplową na 50 et. zaopa- 
trzene oferty een sprzedaży, a które nie na dłuższy niż 12 dniowy termin obowiązywać mają 
muszą być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto i owies* najpóźniej do dnia 
10 czerwca 1898 o godz. 9 przed południem w biurze intendantury e. i k. 1 korpusu w 
Krakowie. 

Podania cen sprzedsży nadeszłe zapóźno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie kedą uwzględnione. 

2. Podania sen sprzedaży mogą opiewać aibo na całe powyższa ilości, albo też na 
mniejsze partye, jednak tylko od producentów aż do 100 eetnarów metrycznych, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo, do zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego arty- 
kulu, tub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo ich 
rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, przez 
dotyczącą izbę bandlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą władzę po- 
lityczną (w misstach z własnym zarządem przez magistrat miasta) do intendantury e. i k 
1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało. 5 

Tacy przedsiebiorey jakotez wszyscy inni, jeżeli tego intendaniura korpusu za potrze- 
bne nzna, mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaueyi w wysokości 10 pre. 
wartości całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorea równocześnie przy spisaniu listu ugodowego- 
(Schlussbrief). _ j 

4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża 
pochodzące z zagranicy mogą być tylko wyjątkowo przyjęte. 

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wyż 
wymienionych wojskowych magazyuów prowiantowych według wskazówek tychże i bez 
wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska. 

Cały towar ma być w workach dostarczonym i oddanym. 

6. Zapłata nastąpi: za każdą ratę natychmiast po dokonauej odstawie bəz przeszkód . 

Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy. 

7. Co do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia 
ukladu sprzed’äy zwraca się uwagę na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usancen-Heft z dnia 1 czerwca 1808 do l. 3298, który dla dotyczącej rozprawy urzedownie 
wystawiony w biurze intendantury e. i k. 1 korpusu w Krakowie, także i w magazynach 
zaopatrzenia wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i w filiainych magazynach zaopa- 
trzenia wojska w Bochni i Opawie, jak niemniej we wszystkich politycznych władzach po- 
wiatowych i towarzystwach głównych (krajowych) rolniczych się znajduje i przez każdego 
przejrzanym być może. i 

Każdy oferent już z czasem wniesienia oferty zobowiązanym jest dotrzymać waruaków 
zawartych w tymże zeszycie warunkowym. 

8. Przepisane zeszyty warunków (Usancenh-ft) można nabyć w wojskowych magazy- 
nach w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 et. 

Z intendantnry e. i k. 1 korpust. 

Kraków, dnia 1 czerwca 1898, 


L. 8423/97 (3500 2—3) L. 8963 (3501 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Andrychowie; C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokjenia , podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1500 zl. z pn. odbę- | wierzytelności w kwocie 84 zł. 28 et. z pn. 
dzie się dnia 10 czerwca i dnia 8 lipca 18-8 odbędzie się dnia 10 czerwca 1598 i dnia 8 
każdym razem o godzinie 10 przed południem lipca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
egzekucyjna sprzedaż przez lieytacye realno | południem egzekucyjna sprzedaż przez lieyta- 
ści pod l. 20 lwh. +8 w Andrychowie polo- ' cyę realności pod lwh. 177 w Roczynach po- 


| żonej dłużnika Romana Dobrowolskiego wła- | łożonej dłużników Antoniego Syrka i Karoli- 


| ny Garncarczyk własnej. 
Cena wywołania 2000 zł. | Cena wywołania 865 zł. 12!/, ct. 
Wadyum 200 zł. Wadyum 87 zł. 
Resztę warunków licytacyi I akt osza- Resztę warunków licytacyjnych i akt o- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regl- | szacowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. straturze. 
Kuratorem jest notaryusz Groyecki. Kuratorem wierzycieli jest dr. Home. 
Andrychów, 25 grudnia 1897. Andrychów, 28 grudnia 1897. 


snej. 


L. E. 77/98 1 (3444 3—3) 

Na żądanie p. Zalleha Fleischera w Ły- 
seu odbędzie się 80 czerwca 1898 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8 licytacya 1/3 części re- 
alności whl. 474 ks gr. gm. Łysiec objętej 
składającej się z z pre. budowlanej ik. 240 i 
pg. lk. 906 domu drzewa miękkiego, szopy. 

Nieruchomość w 1/8 części wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 310 zł. 

Najniższa cena wynosi 155 zł. poniżej 
tejceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
latny, protokoły ocenienia i. t. d.) może ka- 
zdy mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze 8 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Bohorodczany, 9 marca 1898. 


L. 20245/98 (3512 8—8) 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 

Wydział krajowy zamierza sprzedać w 
drodze komertacyi skrzypce wartościowe, za- 
pisane krajowi przez $. p. Dyonizego Berto- 
lego. 

Komertacya ta odbędzie się dnia £ li- 
pea 1898 o godz. 12. w południe w biurze 
Departamentu II. Wydziału krajowego (gmach 
sejmowy drugie piętro, Nr. drz 70) gdzie 
również przed rozpocz ciem komertacyi skrzy- 
pce oglądnąć można. Jako cenę wywołania 
ustanawia się kwotę 600 zł. aw. niżej której 
skrzypee sprzedane nie będą. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Skrzypce zostaną sprzedane najwięcej 
ofiarującemu, nie niżej ceny wywołania i zo- 
staną nabywcy, który pod rygorem utraty 
wadyum, uiścić ma zaraz calą cenę kupna, 
bezzwłocznie wręczone. 

Wadya innych oferentów zostaną zaraz 
w krótkiej drodze zwrócone. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 28 maja 1898. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w Rawie ru- 
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płaca roczną 500 
złr. w. a. Warunki. 

1. Nieprzekroczy 40 roku życia, 

2. Świadectwo z odbytego egzami- 
nu z rachunkowości państwowej i ogól- 
nej. 


L. 1309 3488 3—3) 


3. Dowody znajomości prowadze- 
nia rogistratury, protokołu i książko- 
wania. 

4. Znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie. 

5. Dowody nieskazitelnego chara- 
kteru i dotychczasowego zajęcia. 

6. Pismo czytelne, wyrobione i 
ortograficzne. 

Posada ta na razie jest prowizo- 
ryczną, poczem, w razie zadowalającej 
służby stabilizacya nastąpić może. 

Pedan'a wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Rawie w ter- 
minie do i lipca 1898. 

04 Wydziału powiatowego. 

W Rawie d. 27 maja 1898. 
L. 768 (2—2) 
KONKURS. 

Celem stałego nadania poniżej wymie- 
nionych posad nauezycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs : 

1. na posadę kierownika 5-klasowej szko- 
ły męskiej w Rudkach; język wykładowy 
polski, płaca 450 zł. (ewentualnie 600 zł.), 
dodatek za kierownictwo 50 zł. i wolne po- 
mieszkanie ; 

2. na posady nauczyciela religii obrz. 
rzym.-kat. w szkołach 5 klasowych: a) w Ru- 
dkach, b) w Komarnie z płacą 450 zł. i do- 
datkiem na pomieszkanie 45 zł.; 

3. na posadę nauczyciela religii obrz. 
gr. kat. w 5-klasowej szkole w Komarnie z 


_ płacą 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 


45 zł. a. w. 


4. na posadę kierownika szkoły 2-klaso- 
wej: a) w Podhajczykach, b) w Tuligłowach; 
w obu język wykładowy polski, płaca 350 
zł., dodatek za kierownictwo 50 zł i wolne 
pomieszkanie; 

5. na posadę starszego nauczyciela 3-kla- 
sowej szkoły w Chłopach, połączonej z uzu- 
pełnisjącym kursem rolniczym; język wykła- 
dowy polski, płaca 350 zł. i dodatek na po- 
mieszkanie 35 zł.; 

6) na posady nauczycieli młodszych 2- 
klasowych szkół: a) w Rumnie, b) w Tuli- 
głowach, c) Podhajczykach, (język wykłado 
wy polski), d) w Czajkowicach (język wykła- 
dowy ruski); płaca we wszystkich 300 zł i 
dodatek na pomieszkanie 30 zł,; 

7. na posady nauczycielskie w 1-klaso- 
wych szkołach z ruskim językiem wykłado- 
wym: a) w Hołodówce, b) Kołudrubach, e) 
Koniuszkach tuliglowskich, d) Nowosiółkach 
oparskich, e) Podzwierzyńcu, f) Tatarynowie, 
g) Werbiżu, h) Bieńkowej Wiszni, i) Chisze- 
wiecach, j) Chlopezycach, k) Kołbajowicach, 
1) Koropużu, ł) Kupnowieach starych, (m La- 
szkach zawiązanych, n) Rozdziałowicach, 0) 
Wańkowicach; płaca 350 zł. i wolne pomie- 
szkanie ; 

8. na posadę nauczycielską w 1 klaso- 
wej szkole w Zagórzu; polski język wykłado- 
wy, płaca 350 zł. i wolne pomieszkanie. 

Na posadę ad. 1 będą mieli pierwszeń- 
stwo nauczycielie z egzaminem wydziałowym, 
którzy już służą przy szkołach wyższego typu. 

O posady pod 2. i 8. ubiegać się mogą 
kapłani kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni. 

O wszystkie wyż wymienione posady 
należy wnieść udokumentowane podania za 
pośrednictwem władz przełożonych do 13 li- 
pca b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Rudkach 14. maja 1898. 


L. 755 (2 —2) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Śniaty- 
nie ogłasza konkurs na posadę nauczyciela 
szkoły 1-klasowej w Załuczu nad Czeremo 
szem z płacą 350 zł. i wolnem pamieszka- 
niem w budynku szkolnym. 

W rzeczonej szkole jest język ruski ję- 
zykiem wykładowym. 

Kandydaci zamierzający ubiegać się o 
ową posadę, mający egzamin do szkół pospo- 
litych z językiem wykładowym polskim i ru- 
skim, mają wnieść swe podania przez władzę 
przełożoną w nieprzekraczalnym terminie do 
18 lipca h. r. 

W Sniatynie 15 maja 1898. 
L. 477 (2—2) 
KONKURS. 

a) W szkole 2-klasowej w Łużnej jest 
do stałego obsadzenia posada kierującego na- 
uczyciela z roczną płacą 350 zł., dodatkiem 
zą kierownictwo 50 zł. i wolnem pomieszka- 
niem w budynku szkolnym; 

b) w szkole 6-klasowej żeńskiej w Gor- 
licach posada młodszej nauczycielki z roczną 
płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
szkanie; 

e) w szkole 2-klasowej w Wojtowej po- 
sada młodszego nauczyciela (lki) z roczną pła- 
cą 880 zł. i dodatkiem miejscowym 50 zł. do 
emerytury niewliczalnym. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady w 
Gorlicach mieć będą kandydatki, które się wy- 
każą uzdolnieniem doszkół wydziałowych z gru- 
py U. IH. 

Kompetentei (tki) mają wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do 13 li- 
pea b: r 

Z 6. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Gorlicach, 14. maja 1898. 


Upadłości 


L.2/98 (1) (3457 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
otwiera niniejszem konkurs; na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
dz. pp. położony majątek Majera Eisenberga 
kramarza w Porhajeach. 

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Marcelemu Fedyńskiemu, c. k. Sẹ- 
dziemu powiatowemu jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. adw. dr. Pawlikowskie- 
go Podeh. wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wyka- 
zania ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsiewzieli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 10 czerwca 
1898 o godzinie 10 przedpołudniem w e. k 
sądzie powiatowym w Podhajeach. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym lub 
w sądzie powiatowym w Podhajesch we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 


rem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 13 lipca 
1898 i podać ją na terminie na dzień 1 
sierpnia 1898 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczonym w c. k. sądzie powiatowym 
w. Podhajcach dożuznania płynności i oz- 
naczenią prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet onią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą sie ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
dające ich zaufanie; na terminie wyznaczo- 
nym do wykazania płynności zgłoszonych 
wierzytelności ma być usiłowane przypro- 
wadzenie do skutku ugody w myśł $. 68 
ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej". 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach. 

Obdział IV., dnia 26 maja 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. 7423,97 (3538) 

C. k. Sąd powiatowy w Radymnie o- 
glasza, że c. k. Dyrekcya ruchu kolei pań. 
imieniem Wysokiego skarbu kolejowego we 
Lwowie waiosła podanie względem dalszego 
zarządzenia wydzielenia przestrzeni 493] są- 
żni z parceli gr. 1. kat. 887 podzielonej na 
387,1 (387/2) w skład whi. 631 majętności 
Bobrówka wchodzącej, Siefana hr. Zamojskie- 
ho własnej, dla której księga gruntowa przy 
e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu się 
prowadzi, i przeniesienia tejże przestrzeni do 
księgi kolejowej na linii Jarosław - Sokal, 
względnie dopisanie takowej, wolnej od wszel- 
kich ciężarów de I. oddzialn karty stanu ma- 
jątkowego wykazu kolejowego dla linii Jaru- 
sław-Sokal a mianowicie do parceli kolejowej 
1466 zarządza się postępowanie edyktalne w 
myśl $. 19 do 34 ustawy z dnia 19 maja 
1874 Nr. 70 dz. p. p. a w szezególności 
edyktem w gmachu sądowym, w gminie Bo- 
brówce, tudzież jednorazowo w Gazecie Lwow- 
skiej umieszczonym. 

Pozostawiając stronom interesowanym 
wolność przejrzenia tego podania z załączni- 
kami w tus. registraturze, wzywa się wszyst- 
kich, którzysy powyższem żądaniem czuli się 
pokrzywdzeni, aby najpóźniej do dnia 30 
sierpnia 1898 swe roszczenia w sądzie tut. 
pisemnja lub ustnie zgłosili, gdyż póżniej- 
szych zgłoszeń się nie uwzględni. 

W szczególności zaś wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, eo do ich ciężarów hipo- 
tecznych, których zrealizowauie mogłoby do- 
srowadzić do przymusowej sprzedaży gruntu 
kolejowego, zawiadamia się przez doręczenie 
napisów z dołożeniem, że ich milezenie uwa- 
zane będzie za przyzwolenie na przeniesienie 
w mow e będącej przes rzeni bez ciężarów. 

Prawa rzeczowe, któreby w dniu, przy- 
bicia niniejszego edyktu w tut. sądzie lub po 
tymże dniu na powyż wydziel.ć się mających 
gruntach przeciw poprzedaikom kolei były 
nabyte nie zostaną uwzględniona przy wpisa- 
niu tych gruntów do księgi kolejowej. 

Edykt przybitym zostanie w sądzie tut. 
dnia 80 maja 1898. 

Q. k. Sąd powiatowy. 

Rady:ene, 26 maja 1898. 


BA samm deg dzy 
Kurateie, 
P. 72198 (2) (8485 3 - 8) 
Teodor Suknacki, gospodarz ze Suszna 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem je- 
go ustanowieno Fedka Sałahuba. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 6/5 1898. 


L. 12/98 (P. 13) (3470 3-3) 
Jana Sekulskiego z Rudnik uznano umy- 
słowe chorym. Kuratorem ustanowiono Micha- 
ła Kaszatkę z Rudnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, 28 marca 1898. 


L. 461/97 (10) (3472 3—3) 

Marya Niedzielska z Wojnieza uznaną 
jest umysłowo niedolezna 

Jaj kuratorem z ustanowiony Karol Ja- 
wernik z Woinieza. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Wo nicz, dnia 15 maja 1898. 


L. 10/98 (5) (3533 1—3) 
Małanka Mól w Wierzblan uznana mar- 
notrawną, kuratorem dla niej ustanowiono 
Romana Bardege z Wierzblan. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Kulików, dnia 5 maja 1898. 


P. 9/98 (23 (3530 1—3) 

Antoni Pasławski z Reczpola uznany 
został za marnotrawcę, a Marcin Bud z Recz- 
pola ustanowiony jego kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I 

W Dubiecku, dnia 16 marca 1898. 


L. IV. 225/96 (2) (3526 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV, w 
Złoczowie znosi kuratelę zpowodu choroby 
umysłowej, nad Natalią Drozdowską z Firle- 
jówki zawieszoną. 
Złoczów, 4 maja 1898. 


Wyroki prasowe. 


Pr. XVI. 48/98 (2) (3516) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
iż treść artykułu, umieszczonego w Nr. 21 
czasopisma „Hasło“ z daty Kraków 21 maja 
1898 na stronicy 2 pod napisem „Nasza o- 
brona“ mieści w sobie znamiona występków 
z $. 808 u. k. i $. 24 ust pras i dalsze 
rozszerzanie tego artykułu zostaje wzbronione. 
Kraków, 29 maja 1898. 


BI. 117 s (3316) 

‚Doz Ë f. Kreiz- alB Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntniffe vom 16 
Mai 1898, Pr. V. 3, die Weiterverbreitung 
der Nummer 77 Der Beitjhrift: „Idea Italiana“ 
vom 14 Mai 1898 wegen des Artikels: „L'ar 
ticolo 7“ nah $. 300 Si. ©. verboten. 


Das f. E Oberlandesgericht in Prag 
Bat mit Enticheidung vom 3 Mai 1898, D. 1. 
102/1, die Weiterverbreitung der Numme? 16 
der in Chrudim erfcheinenden Zeitichrift : „Ce- 
sky Vychod* vom 23 April 1898 wegen der 
Notig: „Svuj k svemu u nas a — yv Cerye- 
nem Kostelci“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


„| Das E f Rreiz- als Preßgericht in 
BöhmsLeipa hat mit dem Erfenntnijje vom 14 
Mai 1898, Br. 18/2, ble Weiterverbreitung 
der Nummer 13 der in Warnsdorf erfcheinen- 
den Zeitichrift: „Nordböhmifche Volkzftimme“ 
vom 7 Mai 1893 wegen beż Yrtifels: „Die 
angeblide . . . Päpfte“ nah $. 303 Gt. ©. 
verboten. 


Dag T. f. Rreiz- al8 Preßgeriht in Brüx 
hat mit bem Crtenntnijje vom 12 Mai 1898, 
Br. 65/2, die Weiterverbreitung der Nummer 
18 der Beitihrift: „Duger Deutjhe Zeitung“ 
vom 7 Mai 1898 megen beż Artikels: „Bes 
girfócomumijjór . . .“ uah den $$. 488, 491, 
498 St ©. und Art. V. des Gejekca vom 
17 December 1862, Nr. 8 R. ©. BIL. ex 
1863, verboten. 


Dag f E Rreiz- ala Preßgericht in 
Chrudim fat mit dem Erfenntnijje vom 18 
Mai 1898, Pr. 13/1, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 19 der in Königgräß ar 
Beitfchrift : „Osveta lidu“ vom 13 Mai 1898 
wegen des Artifel3: „V Hradci Kralove 12 
poine 1898“ nah $. 65 lit. a St. ©. ver- 
oten. 


|. Dag E Ë Kreide ala Prefgericht in 
Sicin Hat mit den Erkenntniffen vom 14 Mai 
1898, Pr. X. 29/2, bie MWeiterverbreitung der 
Nummer 8 der in orig erfcheinenden Heit- 
jchrift: „Horieke Noviny“ vom 12 Mai 1898 
wegen der Artilel: „Franckova kava“ und 
„Vyhody!* nah $. 302 St. ©. verboten. 


„ Das Ef. Krei- als Prefgeriht in DE 
müş Hat mit bem Erfenntniffe vom 17 Piai 
1898, Br. 27, die Meiterverbreitung der 
Nummer 56 der geitjchrijt: „Selske listy" bom 
14 Mai 1898 wegen beg Mrtifel3 : „Morava v 
każdem ohledu js vzornou“ nach $. 493 Et. 
P. Q. verboten. 


‚Das t. i Rreiz- ala Preßgeriht in 
müs Bat mit dem Erfenntnifje vom 17 Mat 
1898, Pr. 26, die Weiterverbreitung der Num 
mer 2 der Beitichrift: „Volne Listy“ vom 12 
Mai 1898 wegen der Wrtifel: „Jejich inter- 
nacionalismus“ und „9 kvıten 1894 Polska 
Ostrava“ nah $. 493 St. P. D verboten. 


ROLIANG OBWIESZCZENIA. 
L, ©. II. 126/98 (3503 2—3) 

Przeciw Krystynie Tapezak, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Michała Marocha z Regetowa wyżnego po- 
zew o 150 złr. w. a. 

Na pod.tawie pozwu wyznaczono andę- 
encye na dzień 8 czerwca 1898 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Kry- 
styny Tapezak ustanawia się Pana adw. dr. 
Sleczkowskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie poz- 
wanę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopuki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. 

Gorli:e, dnia 8 maja 1898 


L. cz. C. 50/98 (1) (3484 3—3) 

Przeciw Annie Bojezuk ostatniemi czasy 
w Hołotkach zamieszkałej i innym, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siołe przez Adama ÖOsadezuka z Hołotek po- 
zew 0 uznanie prawa własności i oddanie w 
posiadanie pare. grunt. 923/3 w Hołotkach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 28 czerwca 1898 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw Anny Bojezuk 
ustanawia się pana Łukiana Romaniuka w 
Hołotkach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

Oddział I., dnia 25 maja 1888. 


L. cz. ©. IL. 62/98 (1) (3466 3—3) 

Przeciw Karolowi Szaflarskiemu „Klo- 
dzik* z Czarnego Dunajea, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
przez Józefa Szaflarskiego „Garbarza, pozew 
o zapłatę sumy 170 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 22 czerwca 1898 na godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka- 
rola Szaflarskiego „Kłodzik* ustanawia sie 
pana Jana Bielańskiego w Czarnym Dunajcu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

Oddział II., dnia 18 maja 1898. 


L. cz. ©. II. 61/98 (1) (3465 3—38) 

Przeciw Katarzynie z Kaputów Szaflar- 
skiej „Kłodzik* z Czarnego Dunajca, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Józefa Szaflarskiego „Garba- 
rzą“ pozew o zapłaię sumy 155 zł. a. wal. 
z przyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 22 czerwca 1898 na godzinę 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Kata- 
rzyny Szafłarskiej „Kłodzik* ustanawia sie 
pana Jana Bielańskiego w Czarnym Dunajcu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćj będzie po- 
zwaną kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. oad powiatowy w Czarnym Dunajcu 

Oddział II., dnia 18 maja 1898. 


L. 27979,97 (VI. 1798/96) (3264 3—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu dr. Mi- 
kołaja Fedorowicza zawiadamia się, że w spra 
wie egzekucyjnej firmy fabryki wyrobów że- 
laznych Th. Bredta przeciw niemu pto 509 
złr. 98 ct. ustanowił Sąd tutejszy kuratora w 
osbie P. adw. dr. Taubenfelda z Drechobycza. 
Drochobycz, dnia 15 grudnia 1897. 


L. ©. II. 104/98 (1) (3502 2—3) 

Przeciw Ascherowi Melkerowi właści- 
cielowi realności i tegoż żonie Feidze Melker 
przedtem w Dębicy zamieszkałych, a obecnie 
w Ameryce przebywających których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Dębicy przez Sa- 
muela Gewürza z Gorlic pezew o 405 złr. 78 
et. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 15 czerwca 1698 na godzinę 9 ra- 
no przed połodniem w biurze Nr. 3. 

Celem strzożenia praw nieobecnych As 
chera Melkera i Feigi Melker ustanawia się 
Pana adw. dr. Fischlera w Dębicy kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie poz- 
wanych Aschera Melkera 1 Feigi Melker w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Dębiea, dnia 23 maja 1898. 


Ów. 1190/98 (1) (3209 2—2) 

Przeciw Izakowi Krumholzowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Chaima Lesera Berela pozew o zapłace- 
nie sumy wekslowej 450 złr. w. a. zpn. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty na dniu dzisiejszym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Izaka Krumholza ustanawia 
się Pana adw. dr. Mieczysława Gałeckiego 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
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Krumeholza w rzeczonej sprawie na jego koszt i cy uważaną a wystawca onego do Żadnego 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | wyweduł i odpowiedzi w tym 


nie złgesi lub peinomocnika nie zaraianuje. 
C. k. Sąd «bwodowy Oddział II. 
Taraöw, dnia 14 maja 1898. 


L. 8517/97 (3290 2—38) 

C. k. Sad powiatowy w Budzanowie 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Leibe Uszera 2 imion Seiferta, vel Stockmmann 
i Izaaka Seiferta vel Stockmmann, ażeby w 
ciągu roku od ogłoszenia tego edyktu do spadku 
po Abrahamie Majerze 2 im. Stockmmanie 
zmarłym 27 sierpnia 1896 w Budzanowie, z 
pozostawieniem testamentu tem pewniej się 
zgłosili, gdyż inaczej spadek ten z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Izraelem Seifert 
vel Stockmmann z Budzanowa będzie per- 
traktowany. 

Budzanów, 28 grudnia 1897. 


L. 3117,97 (3240 2—3) 

C k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia niawiadomych z miejsca pobytu 
Apolonię Malikowską i Jana Jedziniaka syna 
Piotra że w sprawie egzekucyjny Towarzyst- 
wa Zaliczkowego w Jaśle przeciw Apolonii 
Malikowskiej, Janowi Jedziniakowi synowi 
Wojciechowi i Janowi Jedziniakowi synowi 
Piotra pto 220 złr. a. w. został dlanich usta- 
nowiony kuratorem p. Antoni Ruzamski e. k. 
Notaryusz we Frysztaku które mu ts. uchwa- 
łę z dnia 20 marca 1997 1. 5852/96 dozwa- 
lającą wpisu egzekucyjnego prawa zastawu 
dla kwoty 220 złr. w. a. zpm. na ralnościach 
dłużnikikuw w Gogołowie położonych dore- 
€ZONO. 

Frysztak, 30 października 1897. 


L. 12981 (3262 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Henryka Radenmachera, iż wy- 
rok przeciw niemu w sprawie Izraela Perl- 
bergera 012 zł. aw. na dniu 9 lutego 1897] 
17199 zapadły, doręczono kuratorowi dlań u- 
stanowionemu dr. Trybulcowi w Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 11 listopada 1897. 


L. 6226 (3244 2—3) 
Mokuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Andrucha Sa- 
wor z Białoskórki, źe celem doręczenia tus. 
uchwały z 27 października 1895 l. 7874 u- 
stanowiono kuratora Ilka Sawora. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulinee, dnia 27 września 1897. 


L. 6401 (3245 2—-3) 
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Michała Kor- 
nyłę z Łuczki, że celem doręczenia mu ts. u 
chwały z 15 maja 1896 1. 3105 i 8/7 1896 
1. 4462 ustanowiono kuratora Iwana Bereziuka. 
Mikulinee, 28 września 1897, 


L. 5843 (3270 2—3) 

Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomą z miejsca pobytu Maryę Ły- 
czakowską urodz Giwcza z Nastasowa, że ce- 
lam doręczenia j-j tus. uchwały z 26 maja 
1896 1. 2983 ustanowiono kuratora Iwana 
Raksczego. 

Mikulinee, dnia 31 sierpnis, 1897. 


L. 6179 (3269 2—3) 
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomych z miejsea pobytu Mikołają i Jana 
Bilskich z Mikuliniee, że celem doręczenia im 
tus.uchwały z 24 lutego 18961. 1483 ustano- 
wiono kuratora Jana Urbańskiego. 
M'kulińee, dnia 25 września 1897. 


L. cz. T. 4/98 (1) (3260 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Rz szewie Od- 
dział V. wdraża postępoweni: amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza weksla z dety Rzeszów, 
dnia 8 *rześnia 1893 na 1.200 zł. w. a. o- 
piewającego przez Nuchima Lejzora 2 im. 
Silbera ekceptowsnego przez Jakóba Krzeszo- 
wer. na rzecz Abrabama Hirscha 2 im. Sil 
bera wystawionego a przez tegoż ostatniego 
zyrowanego na 8 miesiące od daty ystawie- 
nia płatneso, aby takowy w przeć ągu jedne- 
go roku, 6 tygodni i trzech dni od dnia o- 
statniego ogłoszenia niniejszego edyktu w ga- 
zecie lwowskiej w tut. e. k. sądzie złożył lub 
prawa swe dotakowego wykazał gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego czasu wyż wspo- 
mniany weksel na ponowne żądanie proszą- 
cego za nieważny uznany będzie. 

Rzeszów, 10 maja 1898. 


L. 21558 (3292 2--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
prośbę Samuela Katza zezwala na wdrożenie 
postępowania amortyzaeyjnego względem zgn- 
bionej rzekomo książeczki udziałowej towa- 
rzystwa oszezędności, zaliezkowego i kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Jarosławiu 
z 19 lipca 1888 Nr. 196 na imię Samuela 
Katz wystawionej a na kwotę 29 zł. -9 et. 
opiewającej i poleca wszystkim, w których 
ręku ta książeczka znajdować się może, ażeby 
ją w ciągu roku okazali ile, że w razie prze- 
ciwnym takowa za pozbawioną wszelkiej mo- 


przedmiocia 
obowiązanym nie będzie i książeczka ta za 
umo-zoną uznaną zostanie. 

Jarosław, 6 maja 1893. 


L. 464 (3259 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Ozajke, że w sprawie Anny Üzajkowej 
o wpis wydzielenia prawa zastawu dla sumy 
7000 zł. z pn. z karty O. dóbr Kąsna górna 
lwh. 464 ustanowiony został dla niego kura- 
tor adw. dr. Chodacki z Nowego Sącza celem 
doręczenia mu uchwały tus. z daia 30 paź- 
dziernika 1897 1. 9254 przeznaczonej dla Ja: 
na Czajki i wzywa się go, aby temuż kurato- 
rowi środki prawne przeciw tej uchwale za- 
podał gdyż w przeciwnym razie skutki z tego 
wynikłe sam sobie przypisze. 

Nowy Sącz, dnia 19 marca 1898, 


L. cz. O. II. 56/98 (1) (3464 2—3) 

Przeciw Józefowi Szaflarskiemu z Pod- 
czerwonego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Józefa 
Leję z Podezerwonego im. swych małoletnich 
dzieci pozew o sprostowanie wpisu hipot. 
posiadłości whl. 75 księgi gruntowej gminy 
Podezerwone. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 1 lipes 1898 na godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Szaflarskiego ustanawia się Pans Je- 
drzeja Ziębę w Podezerwonem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

Oddział II, dnia 10 maja 1898. 


L cz. C II 212/98 (1) (3508 1—3) 

Przeciw Antoniemu Lec, Wacławowi i 
Juliannie Eipert:m, tudzież Eliaszowi Tłusty, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Filipa Leibrok pozew o uznanie 
własności 1/4 części realności pod l. konsk. 83 
na Zanach w Stryju wartości 500 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zostałi 
termin na dzień 8 lipca 1898 o godz. 9 w sali 
rozpr. Nr. 82 

(elem strzeżeuia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dra. Oleśniekiego w Sıryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

Oddział H., dnia 19 maja 1898. 


L cz. IV 5138/97 (II (3378 

Przeciw Józefowi Friederowi w Pańeneże, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k sądu kraj. jaka hsndl 
w Krakowie przez akcyjne towarzystwo ban- 
kowe we Wiedniu, per adw. dra. Hugesinsza 
Herzfelda we Wiedniu I ul. Doroty Ni. 10 
pozew o zartate sumy wekslowej 300 zł aw. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Józ fa Friedera, 
ustanawia się pana adw. dra. Langroda w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
„głosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąt krajowy jako handi. w Krakowie 

Oddział II, dnia 7 lutego 1898. 


L. ez. C II 262/98 (3532 1—3) 

Przeciw Jurkowi Madzuli, «torego miej- 
see pukytu iest nieznane, wniesisnym został 
do c k. sądu powiało *ego w Gorlicach, przez 
Os fa Telepa przew o 150 zł 

Na podstawie pozw: wyzsa”zono ait- 
dyencyę do ustnej rozprary na dien 14 
czerwex 1°98 o hodzinie 10 razo. 

Celem strz:żenia praw pozwanego Jurka 
Mad.uli, usianasia się pana dra Maurycego 
Sterna a+wokata w G rlieseh kurst sem 

Tenże kurator zastępywać będzie poz*a 
nego Jurka Madziulę, w rzeczonej spra sie na 
jego koszt i nieb zpieezenstwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach 

Odaział II, dnia $ maja 1898 


L. cz. © III 39/98 (1) (3534) 

Przeciw Maryi Trusz z Radochowiec, 
której miejsee pobstu iest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Mościszach, przez Annę Trusz po Iwanie i 
Katarzynę Trusz zamężną Kuczerka, pozew o 
uznanie własności i oddanie posiadania po 1/5 


niewydz elonsj eżęści realności w Radvchoń- 
each, objętej lwh. 369 i po 1/5 z połowy dr. gi 
Ik. 2709 objętej Iwh. 370 ks. gr. gm Rad:- 
ehonce. 

Na podstawie po wu wrznaezcno terinin 
do audieneyi na dzień 22 czerwca 1893 gw- 
dzinę 1! rano. 

(elem strzeżenia praw tejże Maryi Trusz, 
ustanawia się pana Iwana Trusza w Rado- 
chońcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Trusz, w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopózi ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pelnomo:nika nia zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

Oddział IM., dnia 8 marca 1898. 


L. C I 18/98 (3) (3531) 

Przeciw Janowi Jaköbeowi i spóln., któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Głogowie, 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 
pozew o 150 zł. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została ustna rozprawa na 24 czerwca 1898 
o godź 9*/ę rano. 

Celem  strzeżenia praw Jana Ja- 
köbea, ustavawia się pana Augustyna Hliniaka 
w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Jakóbca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy 

Głogów, dnia 27 maja 1898. 


L cz. firm. 597/98 (3314) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Bank dla kredytu 
hipotecznego i budowlanego we Lwowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką* została w dnia 14 maja 1898 wpisa- 
na w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych i że przy tem uwidoezn:ono 
1) że Towarzystwo to zawiązało się na pod- 
stawie statutu z dnia 17 kwietnia 1693 2) sie- 
dziba jego jest Lwöw, 3) przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest popieranie zarobku lub gospo- 
darstwa członków przez udzielanie kredytu 
budowlanego, hipotecznego, zastawniczego i 0- 
sobistego, 4) ezas trwania przedsiębiorstwa 
nieograniczony, 5) członkami przełożeństwa 
są: dr. Henryk Gottlieb jako Dyrektor, Mar- 
ein Hillich jako wieedyrektor, Adolf Rappa- 
port jako sekretarz, Herman Immerdauer ja- 
ko skarbnik, Izydor Immerdauer jako zastępca 
skarbnika, ar. Marcin Horowitz jako syndyk, 
dr. Bertold G tlieb jako zastępca syndyka 
wszyscy we Lwowie zamieszkali. 6) Na ze- 
wnątrz reprezentują stowarzyszenie i podpi- 
sują firmę dyrektor albo wicedyrektor łą- 
cznie ze sekretarzem i skarbnikiem lub za- 
stępeą skarbnika. W razie przeszkody sekre- 
tarz zastępuje go i podpisuje w jego miejsce 
syndyk albo zastępea syndyka. Podpis zaś 
stowarzyszenia uskutecznia się iż podpisujący 
do firmy swe podpisy dołącza, 7) udział |wy- 
nosi 250 kor., 8) Każdy członek odpowiada 
za zobowiązania stowarzyszenia swoimi udzia- 
łami ewentualnie także dalszą kwotą równa- 
jąca się jednemu udziałowi, 9) ogłoszenia To- 
warzystwa w „Gazeeie lwowskiej“ będą u- 
skuteczniane. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie. 
Oddział IV., dnia 17 maja 1898. 


L 1:916 (3323 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy dla spraw wekslo- 
wych w Samborze w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności miasta Sambora przeciw 
Janowi Ruczajowi o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 24D zł. w. e, z pn. ustanawia dla z miej- 
sea pobytu niewiadomego rozwanego Jana 
Ruszaja kuratorem adw. dr. Józefa Fiternika 
w Samborze, doręcza temuż! kuratorowi prze- 
znaczosą dla kuravda tus uchwałę z dnia 
dzisiejszego do l. 16916 dozwalającą na rzecz 
proszącej ka y oszczędności miasta Sambora 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
powyższej sumy 240zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym sumy 73 zł. 15 et. a. w. z 5 pre. 
odsetkami od 6 sierpnia 18-2 bieżącemi i 
kosztów 42 zł 41 et. w stanie biernym po- 
łowy majętności „część lasu w Czerchawie“ 
wyk. hip. 1. 846 ks. gr. większych posia- 
dłości tnsąd. obwodu objętej jako na karcie 
głównej i w stanie biernym realności, obję- 
tej wyk. hip. 1. 27 ks. gr. gm kat. Sambor 
dziel. Lwowskiej, Michała Popiela własnych 
jako na karcie ubocznej na rzecz Jana Ruczaja 
zahipotekowanej 

O tem kuranda się zawiadamia. 

Samb «r, 11 grudnia 1897, 


L 9038 (3390 1—3) 

Sokołowski e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia nieznaną z pobytu Annę Koziarzów 
Piełową z Sokołowa, że celem doręczenia jej 
rezolueyi tabularnej z 8 lipca 1895 1. 4714 
ustanowił dla niej kuratorem Kazimierza Bien- 
ka z Sokołowa. 

Sokołów, 30 września 1897, 


L. 3196 

C. k Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ana- 
stazyę Hołysz zam. Szwec, że przeznaczona 
dla niej uchwała tabularna z dnia 19 wrześ- 
nia 1895 1. 10540 kuratorowi Tymko Saga 
nowi doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 8477 (3360 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w ŻZborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Paszczak zam. Pencak, że przeznaczo- 
na dla niej uchwała tabularna z dnia 31 lipca 
1895 1! 8443 kuratorowi Andruchowi Kre- 
zyez doreezong zostala. 

Zborów, 30 września 1897. 


L. 3491 (3359 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Danyła Nakonecznego, że przeznaczona dla 
niego uchwała tabularna z dnia 19 września 
1895 1. 10543 kuratorowi Iwanowi Prawale 
doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. cz. 1000,81 13/Il. (3352 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Mielniczuka, że w sprawie egzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego wł ściańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw spadkobiercom śp. 
Stefana Mielniczuka o 16 rat po 9 zł. z pn. 
ustanowił dla tegoż celem doręczenia uchwały 
l. 6740/97 następnych kuratora w osobie 
Emiliana Kowalów w Słobodzie. 
Kozowa Oddział II. 
dnia 29 kwietnia 1898. 


L. cz. Cw. 193/98 (1) (3342) 

Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 
właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i towarzyszom, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Ss- 
noku przez Abrahama Rebhan kupca w So- 
kołowie zastąpionego przez adw. dr. Fischlera 
w Rzeszowie pozew o zapłacenie sumy wekslo - 
wej 820 zł. 96 ct. 

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zaaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi lub pełno: 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II., dnia 19. kwietnia 1898. 


L. VI. 798/96 (1) (3351) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Pindelskiego, iż rszolucyę bi- 
poteczną z dnia 6 lutego 1897 1. 791 zezwa- 
lającą na wydzieleniez parceli Ih. 207/2 karty 
posiadania realności lwh. 416 Franciszka Pin- 
delskiego własnej, i zaintabulowania tejże na 
rzecz Ludwika Pindelskiego, kuratorowi Mi- 
ehalowi Chmielarzowi dlań ustanowionemu do- 
ręczono. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

W Kalwaryi, dnia 4 lutego 1898. 


L. Ów. II. 357/98 (3367 1—8) 

Przeciw Nuchemowi Maierowi |Hofsstäd- 
terowi i Salomonowi, Manheimerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo- 
stał do e. k. Sądu krajowego w Krakowie 
przez Zygmunta Szapirę w Podgórzu pozew 
o 100 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Nuchema Maiera 
Hofstadtera i Salamona Manheimera ustana- 
wia się p. adw. dr. Garfeina w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać b, dzie Nu- 
chema Maiera Hofstadtera 1 Salomona Man- 
heimera w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńswio, dopóki onitw sądzie się pie 
zgłoszą lub pełnomenika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy Oddział II. 

Kraków, onia 4 lutego 1898. 


L TV 171/96 (1) (8337 1—3) 

C k Sąd powiatowy w Skolem oznaj- 
mia, iz do spadku po śp. Iwanie Meniów, 
zmarłym w Pobuku 8 styeznia 1894 powo- 
łany jest także syn j go Danyło Meniów, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest sądowi znane. 

Wzywa się Danyłę Meniowa, ażeby przed 
upływem roku po ogłoszeniu tego edyktu sam 
lub przez pełnomocnika oświadczył, czy spadek 
przyjmuje; po upływie roku odbędzie się roz- 
prawa spadkowa na podstawie oświadczenia 
które wniesie kurator nieobecnego. 

Skołe, dnia 5 kwietnia 1898. 


L. 37/98 y (3339) 

C. k. Sąd powiatowy w Zölkwi usta- 
nawia w sprawie sprostowania wpisu prawa 
własności ciała hipotecznego wyk. hip. | 861 


(3361 1—3) | 


11 


ks. gr. gminy Żółkiew objętego, dla nieznanej 
z miejsca pobytu Gittli Kessler, kuratorem 
Dawida Patrontascha, doręczając mu tus. u- 
chwałę z dnia 12 czerwca 1897 1. 4709 dla 
powyższej przeznaczoną. 

Zölkiew, dnia 10 lutego 1898. 


Firm 41 (3306) 

Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea hat 
unterm Heutigen die Eintragung in das Re- 
gister für Erwerbs- und Wirtsehaftsgenossen- 
sehaften des auf Grund dds Statutes de dato 
Sniatyn, 14 November 1897 neugegründeten 
V reines „Spar und Creditverein für Indu- 
strie, Gewerbe und Landwirtschaft registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Roznöw“ mit dem Inhalte veranlasst, dass der 
Gegenstand! des Unternehmens der Betrieb 
eines Creditgeschäftes behufs Beischaffung 
der den Mitgliedern zur Förderung des Er- 
werbes nóthigen Darleihen unter billigen Be- 
dingungen sowie der Darbiethung der Gele- 
genheit für fruchtbringende Anlage ihrer 
Capitalien, die Zeitdauer unbestimmt und die 
Haftung zum fünffachen Betrage des gezei- 
ıhneten Gaschäftsantheils beschränkt ist; 
dass zu ersten Vorstandsmitgliedern Salomon 
Lessner und Alter Schnitzer aus Roznów 
Ersterer zugleich als Cassierer und Izrael 
Welzer als Diretionsvertretter gewählt wur- 
den, welche für die Genossenschaft derart 
zeichnen dass zwei von ihnen ihre Unter- 
schrifi unter der Firma beisetzen, endlich 
dass die von der Genossenschaft ausgehenden 
Bekanntmachungen durch öffentliches An- 
schlagen am Vereinslokale und dureh Ein- 
schaltung im Lemberger Amtsblatte zu er- 
folgen haben können. 

Vom k. k Kreisgerichte in Kolomea 
Abtheilung V., am 9 April 1898. 


L. 1171/96 (3357 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Mar- 
ryę Skrzypiec, że przeznaczona dla niej uchwa- 
ła tabularna z 29 sierpnia 1825 l. 9569 do 
rąk kuratora dr. Naglera w Zborowie dorę- 
czoną została. 

Zborów, 14 lutego 1896. 


L. 4286 (3356 1—3) 

G. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Sawickiego, że przeznaczona dla niego 
uch wała tabularna z d. 5 października 1825 
l. 11223 kuratorowi Semkowi Pizieckiemu 
doręczoną zos'ała, 

Zborów, 28 czerwca 1897. 


L 3233 (3358 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 
Maruniak zam. Szapuła, ż> przeznaczona dla 
niej uchwała tabułarna z dnia 4 stycznia 
1896 14648 kuratorowi Pawłowi Maruniak 
doręczoną została. 

Zborów, 20 czerwca 1897. 


L. III. 59/97 (2) (3344 1—8) 

C. k Sąd obwodowy Sanoku Odz IV. 
wzywa nieznanego z miejsca pobytu Leibę 
Pelziga z Rymanowa, aby w przeciągu roku 
to jest do 30 marca 1839 miejsce pobytu 
swego kuratorowi dra Wojeiechowi Slączce 
lub Sądowi doniósł, gdyż po upływie tegoż 
terminu na powtó:raą prośbę Estery Weiss za 
zmarłego uznanym zostanie. 

Sanok, dnia 5 lutego 1898 


L. 12969/97 (3334 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Podhajeach u- 
stanawia w sprawie Towarzystwa Talmud 
Tara prżeciw nastęcom Izraela Masesa i Do- 
brisch Kreislam pto 200 złr. dla niewiadome- 
go z miejsca pobyu Izaaka Kresse! kuratora 
ad actum w osobie p. dr. Albina Lehmana 
adwokata w Podhajeach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Podhajce, dnia 15 kwietnia 1838. 


Cw. 749/98 1 (3322 1—3) 

Przeeiw Abrahımowi Hammerowi, ktö- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniasio- 
nym został do ck sądu obwodoweg» w Rze- 
szowie przez Józ fa Druckera pozew o 654 
zł. aw. 

Na p dstawie pozwu de praes 18 maja 
1898 1. cz. Cw. 749/98 1 został wydany na- 
kaz zapłaty na sumę 684 zł. aw. 

Celem strzeżemie praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama Hammera ustana- 
wia się pana dr. Ho'tzara adw. w Rzeszowie. 

Tenże kurator zssiępywać będzie nio- 
wizdomego z miej:ca pobytu Abrabama Ham- 
mera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się mie zgłosi, lub pełnomoenika nie za 
mianuje. 

C.-k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Rzeszów, 18 maja 1898. 


L. cz. E. IV. 30/98 (3325) 

P. Tadeuszowi Jaworskiemu właścicie- 
lowi dóbr w Kowałowach dolnych w sprawie 
egzekucyjnej toczącej sę przed e k. sądem 
obwodowym w Tarnowie przeciw niemu o 


1500 zł. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 lutego 1898 l. ez. E. IV. 30/98 
(1), którą dozwolono na zanotowanie wyko- 
nalności wierzytelności w kwocie 1500 zł. 
z pn. w stanie biernym dóbr Kowalowa część 
lwh. 789 w poz. 58 jako na karcie głównej 
i lwh. 790 w poz 52 jako na karcie ubo- 
cznej dłużnika Tadeusza Jaworskiego własnych 
na rzecz doktora Stanisława Biesiadeckiego 
ciążącej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Tadeusz 
Jaworski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jago praw, kuratora w osobie pana 
dr. Tadeusza Tertila adw. w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tade- 
usza Jaworskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IV., dnia 7 maja 1898 


L. Firm. 188/98 - (3379) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział V. w Samborze ogłasza, że z powodu 
śmierci właściciela wykreślono firmę: „M. 
Stree“ z rejestru handlowego dla firm po 
jedyńczych. 
Sambor, 10 maja 1898. 


L. Firm 25/898 (3343) 

Sanocki Sąd obwolowy jako handlowy 
ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń wpisał 
przy firmie „Towarzystwo Zaliczkowe w U- 
strzykach“, że na walnem zgromadzeniu od- 
bytem dnia 28 marca 1898 wybrani zostali 
członkami Dyrekeyi a to: 

1) Mendel Raud właściciel dóbr z Lu- 
towisk jako dyrektor. 

2) Jakób Rand dzierżawca dóbr w Dy- 
niowej jako kasyer. 

3) Jakób Meilech Penner właściciel re- 
alności z Lutowisk jako kontrolor. 

4) Aron Rand dzierżawca dóbr z Tar- 
nawy wyżnej jako zastepea dyrektora. 

5) Chaskel Landau właściciel realności 
z Lutowisk jako zastępca kasyera. 

6) Chaim Abraham Eis właściciel real- 
ności z Lutowisk jako zastępca kontrolora, 

Ze k. Sądu obwodowego Oddz. IV. 
Sanok, 9 kwietnia 1898. 


L. cz. Firm 191/98 (4/11 (3877) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie, poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „Józef Goldberg“, fabry- 
kacya cegły w Dąbiu, której używać będzie 
Józef Goldberg, jako właściciel cegielni w Dą- 
biu, podpisiijąc takową: „Józef Goldberg". 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III 
Kreków, 19 marca 1898. 


L. cz. Cg. I. 72/98 (4) (3898) 

W sporze Katarzyny Agspsowiez prze- 
ciw Bogdanowi Agopsowicz o rozdział od 
stołu i łoża, wydzlił się pozwany w niewia- 
dome miejsce do Bessarabii. 

Clem s'rz:zenia praw pozwanego Bo- 
gdana Agopsowicza ustanawia się pana adw. 
dr. Landaua w Kol:myi kuratorem, doręcza- 
jąc mu zwróconą uchwałę z 21 kwietnia 
1898 Og. I. 72/98 (2). 

Tenże kurator zastępywać będzie Bogda- 
na Agopsowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ni bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi; 

Oddział I, 18 maja 1898. 


Firm. 50 (3397 1-—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaj: do powszechnej wiadomości, 
że Towarzystwo komercyalne kredytowe w 
Horodence, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
gianiczoną poręką na walnem zgromadzeciu 
członków z 19 kwietuia 1898, zostało rozwią- 
zane i 23 do zlikwidowania iutzresów {owa- 
rzystwa mianowani zostali lik *idatorami Al- 
ter Jung'rmatn. Chaim Hirsch i Juda Koll 
i ża wybrani likwidatorowie stowarzyszenie 
podpisywać będę w ten sposób, że pod pie- 
częcą „Coremerzielle Credit Austalt in Ho- 
r'denka r-g. Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Liquidation“, dwaj likwidatorowie 
pom 'eszczą swe podpisy. 

Zarazem wzywa sąd wierzycieli, aby 
pretensye swe do stowarzyszenia zgłosili. 

C. k. Sai obwodowy w Kołomyi 

Oddział V, dnia 14 msja 1898. 


L firm. 165/90 (3380) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlowym 


-da stowarzyszeń gospodarezych i zarobkowych 


przy firmie Towarzystwo kredytowe „Pomoc“ 
w Zaleszezykach wpisano, Ze na walnem zgro- 
madzeniu 20 lutego 1898 odbytem w miejsce 
zmarłego członka Dyrekeyi ś p. Antoniego 
Grzymałowicza wybrano członkiem Dyrekeyi 
dotychczasowego zastępcę Fryderyka Schwarza 
a w miejsce Romana Rigbettiego, który zre- 
zygnował, wybrano zastępcami członków Dy- 
rekeyi: Jerzego Eichla 1 Wincentego Thiela 


obu w Zaleszczykach zamieszkałych w obec 
czego obecną Dyrekcyę teg stowarzyszenia 
stanowią: dr. Emilian Stoklasa, Merkury Pi- 
tułej i Fryderyk Szwartz a ich zastępcami 
są: Stanisław Sidorowicz, Jerzy Eichel i Win- 
centy Thiel. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

Oddział V. dnia 7 maja 1898. 


L. firm. 170/98 (3381) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dia firm spółkowych firmę: „Izak 
Süsserman et Comp.“ dzierżawa dóbr gorzelni 
i wypasu bydła w Bogdanówce z Futorem z 
tem, że spółka ta istnieje od 1 stycznia 1896 
a kończyć, się ma 1 kwietnia 1904, że do 
zastępstwa spółki uprawnieni są wszyscy trzej 
spólnicy razem i że firmę spółki podpisują 
wszyscy spólnicy razem. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu. 

Oddział V., duia 7 maja 1898. 


L. ©. II. 140/98 (1) (3535) 

Przeeiw Janowi Kubasowi, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Jana Nykla pozaw o zapłatę kwoty 130 zł. 
a. W. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 1 lipca 
1898 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jana Kubasa u- 
stanawia sie Pana Tytusa Bujnowskiego e. K. 
notaryusza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kubasa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie 

Oddział II.. dnia 19 maja 1898. 


L. firm. 281/98 (1 IIL) (3370) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca: 

1. wykreślenie z rejestru dla firm po- 
jedynczych firmy: „Jakób Bober po poprze- 
dniem zanotowaniu, że takowa do rejestru dla 
spółek handlowych przeniesioną została i 

2. wpisanie do rejestru dla spółek han- 
dlowych przeniesionej z rejestru dla firm po- 
jedynczych firmy: „Jakób Bober* handel to- 
warów bławatnych w Krakowie z tym doda- 
tkiem 

a) że do takowej wstąpił z dniem 20 
kwietnia 1898 jako jawny wspólnik Ignacy 
Bober kupiec zamieszkały w Krakowie Stra- 
dom l. 25, 

b) że Ignacemu Boberowi jako jawnemu 
wspólnikowi firmy Jakób Bober przysługuje 
na równi z swoim wspólnikiem prawo samo- 
dzielnego i niezem nieograniczonego zawia- 
dowstwa i zastępstwa fiirmy „Jakób Bober“. 

c) że p. Ignacy Bober firmę Jakób Bo- 
ber tak podpisywać będzie, iż własną ręką 
wypisze brzmienie firmy „Jakób Bober“, po 
niemiecku „Jacob Bober“. 

d)ze firma Jakób Bober ustanowiła pro- 
kurzystę Józefa Bobe's, kupca zamieszkałego 
w Krakowie Stradom 1. 25 który firmę pod- 
pisywać będzie po polsku: pp. Jakób Bober, 
Józef Bober*, po niemiecku pp. Jacob Bober 
Josef Bober*. 

e) że prawo prokury Ignacemu Bobe- 
rowi udzielone wyk:eślone zostaje. 

C. k Sąd krajowy jako handlowy oddział III. 

Kraków, dnia 30 kwietnia 1898. 


L. III. 339/97 4/ VII. (3300 i. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oddzia 
VII. wdrażając na prośbę e. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem fundacyi dobroczynnej dr. 
Leopolda Fichelbrennera w dniu 23 czerwca 
1897 do 1. 89.724 wniesiono postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
skryptu dłużnego Dominika Dursta z daty 
Tarnów, dnia 2 czerwca 1817 na sumę 950 zł. 
a w. opiewającego na rzecz Jana Nowaka 
wystawionego, by w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części „Gazety lwowskiej“ licząc po- 
wieniony skrypt dłużny sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do tegoż wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne żą- 
danie c. k. Prokuratoryi Skarbu, skrypt ten 
za umorzony uznany będzie. 

We Lwowie, dnia 8 maja 1898. 


L. E. 224/98 (8) (3392 1- 3) 
©. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
gdalenę Szabowską, iż celem doręczenia jej 
tus. u-hwaly z dnia 31 marca 1898 1. cz. E. 
22498 (1) wrdanej w sprawie egzekucyjnej 
Wojciecha i Zefi Wantuchów przeciw Jakó- 
bowi i Magdalenie Szabowskim o zapłacenie 
250 zł. z pn. ustanowiony został kuratorem 
e. k. notaryusz Goyski z Tuchowa i temuż 
powyższa uchwała doręczoną została. 
Tuchów, dnia 9 maja 1898. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGLOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie h | 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana %, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i zæ- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


drobne ogłoszenia 
cd wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


YNY 4 su 


Wola 


E j ekcye angielskiego języka, gramatyki, 


kon- 
wersacyi, literatury i deklamacyi: Cena umiar- 


kowana, udziela Mrs Parker. Zgłoszenia: Ajeneya 
dzienników, Pasaż Hausmana 9. 584 
a z c rue 
odowita Niemka władająca znakomicie 

językiem franeıskim i polskim, muzyką forte- 
pianową, przyjmie na czas wakacyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do- 
mu zamożnym. Bliźs:'a wiadomość: Ajeneya dzienni- 
ków i ogłoszeń, Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Magle pokojowe pe zł. 24 i 35, wyży- 
maczki do bielizny z walcami gumo- 
wemi po zł, 12. 50, 14. 15, 16, 18 i 20 
poleca 
Piotr Chrzastowski 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitutny 1 
{naprzeeiw katedry. 587 


WM ekcye szermierki na palasze 


AA 1 Horety. Warunki bardzo | 


przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia ed g. 4 de 6. — Pla 
miodzieży nkademickiej i ucz= 
niów szkół średnich ceny zniżene. 


| SZPARAGI 


1 klgr. 70 ct. beu 
Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw. 
w Lubyczy królewskiej (poczta). 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 

własny). ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca 18 
Wyberne kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 

Nsjiepsze kerbsty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kurseyjny buielka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et 
Kakao helenderskie pół kl. 1 zł 99 ct. 


z najlepszych angielskich fabryk po 


bardzo umiarkowanych oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 
we Lwowie, 
ulica Sobieskiego 34 


EEE 
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Z. 10262 
Kundmachung 


Dienstżg den 7 Juni l. J. um 8 
Uhr Vormittags findet in den Locali- 
täten des Güter-Expedites der k. k. 
österr. Stastsbahnen die kabnamt iche 
Veräusserung der unanbringlichen Gü- 
ter statt, wozu die Kauflust:gen höflich 
eingeladen werden. 

Nähere Bestimmungen, wie auch 
das Verzeichniss der zur Veräusserung 
bestimmten Güter, können beim Güter- 
Expedito durchgesehen werden. 

Lemberg, am 31 Mai 1898. 
K k. Bahnbetriebsamt 


nn. | Waren- Garn- und Fabrikations-Conto 6,583.344 64 | Absehreibunga-Conto für Bestandtheile 
| Ob A b 3541 | Auseffinde . . . 2.2.2.2 . =. 17048 403 68 ko. Nähmasekinen . . . . . . 154281 84 
> iverse Creditores +0 + o a /5,153.068 86 
owieszczenie. Cautions-, Provisions-, Steuer - Conto 
ZAWIE... | a und len 1,880.567 81 
| We wtorek dnia 7 czerwca b. r "MOOR. Mu enie "0 07 
i = : 1. Gewinn . . . . . Mk. 388.11184 
‚0 godzinie 9 przed poludniem, odbe- Saldo aus 1896 . . „ 7.816-04 395.427 87 
"dzie się w lokalnościach eksredytu to- <A 24.936.808 01 uUGSYS NE 
r , o o 
warowego c. k. kolei państwowych pu- U WAR ZOZ ©. 
A 3 A } The Singer Manufacturing Company, Hamburg, A. G. 
bliczna sprzedaż posyłek przez strony G. Neidlinger. Wm. S. Church. 
niepodjętych, do której się chęć kupna ! Nashgesehen und mit den Büchern übereinstimmend befunden: 
6 mio zenrasza, j Hamburg, den 18 April 1898. 
EIU ych uprzejmie zapras za A | Der beeidigte Bilóhorróriacić Richtig brfunden: 
Bliższe szczegóły, jakoteż spis | (L. S) F. Busse. | K. Martens, Revisor. 
posyłek do sprzedaży przeznaczonych, A. EWC o 
przejrzeć meżna w ekspedycie towa- F. G. Bine, Wilh. Rump. 
rowym. 
A ; Bilanz der Zw iderlassung in Oester ro 1897. 
Lwów, dnia 31 maja 1808. | ne +2 cd 
ję? W va soul‘ . . kr. 
| C. k. urząd kolejowy ruchu. | cyssa-Conło . . . a . . 6.756 60 Actien-Capital-Conto . . . . . . . 486.000 ŽS 
5 ur 1 i Hinterlegurgs-, Vorschuss-, und Perso- | Capital-Conto der Centrale Ham'ur 
Einladung. na etener Conto . 20. . EJB 2.926 42 | a. d. Gründungs-Abschreibungs-Oonto 928.649 20 
Mn a Garn- und Fabrikafions-Conto 695.098 92 m Bon der Centrale Hamburg 
A 2 | Ausstände . ee . 1,048.796 98] a. d. Abschreibungs-Conto für Aus- 
Nachdem zu der auf den 9 Mai 1898 um 10 Uhr Vormittags anberaumt; sieja O | AB al 24.000 — 
gewesenen Generalversammlung die erforderliche Mitgliederzahl nicht erschie- | ee a AC 4.713 99 
nen ist, so werden die HH. Genossenschaftsmitglieder zur | KAR „AE. 204.964 64 
+4 schreibunga-Conto für Bestandtheil 
zweiten Generalversammlung | von Nähmaschinen . . . . - . . 9.160. 
welehe am 14 Juni 1898 um 10 Uhr Vormittags im Genossenschaftslocale EEE a 
5 "11752518 9% "1152.58 02 


Nr. 128 in Podhajce abgehalten werden wird, wiederum höflichst eingeladen. | 
Die Direction des Handels- und Gewerbe-Vereines in Podhajce, 
registr. Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 


Jakob Fränkel. 


Tagesordnung. 


1. Abauderuug und Ergänzung 
des Statutes. 


2. Beitritt zur Volks- und Vereinsbank in Lemberg. 
Z druksrai Wł Posióskiego ul. Csaraeekiego 1. 1% dom Wernera. Telefon nr. 569. 


„MODY PARYZKIE“ 


Dla naszych Pań 
najtańsze 1 najpiekniejsze pismo dla kobiet, zawie- 


12 
Kleryk | 


5) SEE = BE Fa a TER z ZĘ aa] 
ai i en ie duch. w Poznaniu, a- | rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po- 


aa kad. wykształcony, pragnie przyjąć wieseiowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł, 
miejsce nauczyciela dom. na czas cd półroeznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 


k $ a Bd, ] ı przesyłać wprost do admiuistracyi „Mód Paryskich“ 
1 SITE nil: do 30 września. Łask. 0- we Lwowie, ul Łyczakowska ]. 27, luk do Ajeneyi 


| ferty, przyjmuje Eskp. „Dziennika Po-, dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 


f e, 2 mana l. 9. — Numera okazowe wysyła si ta- 
|  znańskiego* pod Nauczyciel”. 121 danie he pomie u 


ARES" 


ETZ IEC SWZ TEE WETA 
von 500 fi. aufwarts als Personal 
besorgt eoulant und discret 
Agentur, Budapest, 
Postfach 138. 561 
EEE FETTE STEIN 


MASĆ nasora MOULIN, 909000090909099090009000000000 
+ | 
Dap. 


W PARYŻU. 
Sa Maść ta leczy wrzodzianki, prye | 
NER 87620,, CZerwoności, krosty, WĘŁTYs | © 
Ba wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swen | 


dzenie e | 3 


Sy 


Maryan Gustowicz i Sp. 


Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 
wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
T Sp i. 9 7 ŻA. EGO" 
Humber i Sp. Fabryk: Dürkopp. i Sp. 
Wszelkie przybory i części składowe. 
Stroje dla kolarzy 


Koszule wełniane (smatery), flanelowe, jedwabne i satynowe, 
Czapki, pończochy, obuwie. 
Przybory do szermierki, Lawn-Tennis, Football, Croquet. 
Własna szkoła jazdy. — Wszelkie naprawy przyjmuje się. 


oniezne, łupież i wyrza» | 
ty na częściach ciałsek porosłych | 
włosnini i wszelkie aćwbości naskórne; | 
wstrzymuje natychmiast wypadanie | 
wiosów na brwiach i głowie i siU- | © 
es tecznie działa na porost włosów. 
VIRESCIT EUNDO Słoik 3*/, franków we Francyi w 
Paryzuw aptece p. MOULIN 30,rue Louis-de-Grand ; 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór 
skiego, Ruekera, Ehrbara i eo. -- W 
Krakowie waptekach pp. Trauczyńskiego, Radvka 
Wiszniewskiego i Hellera. 52 


Aufgebot. 


Auf Antrag der Frau Jente Krein- 

del genannt Julie Charmatz Be 
l 

| 

| 
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Kohn, des verstorbenen Privatmannes und 
früheren Kaufmannes Markus genannt 
Max Charmatz Witwe, vertreten durch 
die hiesigen Rechtsanwälte Dr. jur. R. L. 
Oppenheimer, Dr. jur. P. Oppen-' 
heimer, Emil Behrens und Dr. jur. 
F. Oppenheimer, wiid ein Aufgebot 
dahin erlassen: 

Es werden 

1) Alle, welehe an den Nachlass des n 
Brody (Galizien) g-borenen, hierselb-t wohn- 


Handei herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzeng, ciemno naciągającą , z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią. 
ij kl. Congo czarna nr. 1 zł. 1.60 ! kl: Peeco kwiat.najprzd. nr.3zł. 6.— 


haft gewesenen und am 4 April 1898 in | k eier weit in A z = SKORE Re a 
+ a " n 0 > n z n n n . „= 

Marseille verstorbenen Privatmannes und früh- | „  Kaysów n > <a 4, &— „ Imperial ziel Gere y a 
heren Kaufmannes Markus genannt Max . n Melange de Londresnr.5 „ 4.— „n Mandarin żółta krw. nr.12 = 6.— 
Charmatz Erb- oder sonstige Ansprüche m  Peeco kwiatowej nr. 6 „ 3— n  Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 
4 kwiat. karawan. nr.7 „ 4. — ń z najlepsz. herbat „ 1.60 


und Forderungen zu haben vermeinen, und 

2) alle Diejenigen, welche den Bestim- 
mungen des von dem genannten Erblasser 
in Gemeinschaft der seinen Ehefrau, der An- 
tragatellerin, am 19 Dezember 1896 hierseibst 
errichteten und 21 April 1898 hierselbst pu- 
blieirten Testaments, insbesond: re der Ein- 
setzung der Antragstellerin zur Universal- 
erbin, widersprechen wollen, hiermit aufge- 
fordert, solehe Ansprüche, Forderungen und 
Wirarsprüche bei der Gerichtsschre'berei d-s 
unterzeichne'en Amtsgerichis, Poststrasse 19, 
2 Stock, Zimmer Nr. 51, spätestens aber 
in dem auf 
Mittwoch den 13 Juli 1898 

Vormittags 11 Uhr, 
anberaumter Aufgebotstermin in Justizge- 
bäude, Dammithorstrasse 10, Parterre links, 
Zimmer nr. 7, anzumelden — und zwar Aus- 
wärtige thuulichst unter Bestellung eines hie- 
sigen Zustellungsbevollmächtigien — bei Strafe 
des Ausschlusses. 

Hamburg, den 24 Mai 1898. 
Das Amtsgericht Hamburg, 

Abtheilung für Aufgebotssachan. 


gez. Tesdorpf Dr. 
Oberamtsrichter. 


„ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach 2,1 ta kilo. 
. Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. 


| Tylko 50 i A rien 
Glówna ryeraa100.000 kor. j 4 wyorane po 25.000 kar 


= w gotówce z wotraceniein 20 pre. 57 
Los y i. Ciagnienie 25 czerwca 1898. 

5 = uh; : II, Ciągnienie 6 sierpnia 1898. 

ES wystawy jubileuszowej III. eiagnienie 15 września 1898. 

; po 50 ct. IV. Ciagnienie 22 października 1898. 

3 polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Gustaw 

Max, Jazób Stroh, Samuely i Landau, Schelienberg i Kreyser, 

Aug. Schellenberg i Syv, Sokal i Lilien. 


i Ostatni miesiąc 
ae 


na en ee ns ernennen, neu nn 


The Singer Manufacturing Company, Hamburg, A. 6. 


Zussmmenstellung der Activa und Passiva der Centrale und Filialen. 
Activa. Mk. pf. | Passiva. Mk. 


51.468 57 į Actien-Capital-Conto ". 
Grindungs-Abschreibungs-Coato 


EP WE ROZOWE W ROW e 
UE DOE BOY SER A 
p — E 
Mi- A : v 


pi 
. 5,000.000 — 
1 . 10,995.486 80 
Abschreibungs-Oonto für Ausstiinde . 1,289.879 64 


893 


Cassa-Conto nun eu. 
Ude, ! Wechsal-, Effeeten-, Vorschuse-, Hinter- 


| Jegungs- und Personalsteuer-Conto 1 253.586 12 


Wien, den 31. December 1897. 
The Singer Manufacturing Company, Hamburg, A. G. 
Genekmigt vom Vorstand: Die Repräsentanz für Oesterreich: 
The Singer Manufacturing Company, W. Grumbach. 
amburg, A. G. 
G. Neidlinger. 


Richtig befunden : 
Josef Schächter, K. Martens, Revisor. 
Nackgeseben und mit den Büchern übereinstimmend 
befunden; 
Hamburg, den 18. April 1898. 
Der beeidigte Bücherrevisor: 
(L. 8.) usse. 


Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 


2 Wm. S. Church. 
der 88, 4, 24, 43, 54, 59, 64 und 82 
Geprüft und genehmigt: 
Der Aufsichtsrath ; 
F. G. Bourne. Wilh. Ramp. 


(Zarządca Wł J. Weber). 


